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Polski bolszewizm. 


Obraz, jaki roztacza poniżej nasz kores- 
pondent petersburski, pozwala ocenić smu- 
tną rolę, jaką objął tak zwany polski bol- 
szewizm, inspirowany i w wielu wypadkach 
kierowany przez żydów 4 Królestwa i Ga- 
licyi. Autor ogranicza się do jednej tylko 
stromy jego działania: do wałki z polskiemi 
ipstylucyami ratowniczemi w Rosyi. W ten 
sposób uzupelnia się nieznanymi dotąd epi- 
rodami obraz, znamy z innych szczegółów, 
a w całości monstruainy przez swe rysy de- 
'Btrukcyi i nienanisci. 


Polskie organizucye ratownicze w Peters: |sie zbyt wielkich tłumów wygnańczych i w 
burgu i wogóle na całym teicnie Rosyi prze- | Toroszymie i w Orszy, jeżeli dodać fakt smu- 
stały istnieć. Większość ich sama już od|iny, ale niestety prawdziwy, że pełnomo- 
pównego czasu dążyła stopniowo do zlikwi- |eniey oficyalnego przedstawicielstwa polskie- 


dowania swej działalności, a cała praca 
niebawem już zesrodkować się miała w je- 


dymej organizaucyi w Komitecie głównym |wnego Komitetu powrotu i pełnomocników 


powrotu, jako pomocniczej instytucydy współ- 
działającej z przodstawicielstwem Rady Re- 
gencyjnej. Ale ten proces likwidacyjny zo- 
Biał przerwany dekretem władzy sowieckiej, 
kasującej i zamykającej wszystkie organi- 
zaicye z dnia na dzień. 

Dekiet brzmiał, jak następuje: „Wobec 
łego, że szereg burżuazyjnych narodowo- 
kciowych orgawizacyj polskich, jak Central- 
ny Komitet Obywatelski i Polskie Towarzy- 
stwa Pomocy Ofiarom Wojny, a także i wie- 
le innych trudnią się wydawaniem paszpor- 
tów i przepustek do ziem okupowanych, 
ściągając za to opłatę, które to czynności 
s3 nielegalne, gdyż organizacye te nie są 
filfami ani komisaryatu do spraw wewnę- 


=w—izrych, ani komisaryatu do spraw narodo- 


wościowych, postanawia się: — skasować 
Centralny Komitet Obywatelski i Radę Zja- 
rdów Polskich Towarzystw Pomocy Ofia- 
rom wojny ze wszystkiemi ich filiami w gra- 
nicach republiki rosyjskiej, a także zam- 
knąć wszelkie ormamizacye polskie, zajmują- 
ce się wvdawaniem wymienionych wyżej 
dokumentów, Wszystkie sprawy, dokumenty 
i majątek tych towarzystw konfiskuje się 
i przekazuje do rozporządzenia komisaryatu 
poiskiego przy komiauwyacie ludowym do 


spraw nazodow ©sciowych*. 


| nizowało wszelką akcyę. Jeżeli dodać do 
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Zamawiać -„Głos Naroce* można we wszystkich urzędach pocztowych Austro-Węgier, Polski 1 Niemiec, we wszystkich agercyach dzieznilów lub 


bezpośrednio w Admiuistracyi. (W Ckupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych) — Wpłat” niożna usku- 
teczniać przekazami pocztewymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Kr 23693), przez Ľank Krajewy iw Adrzirisir.cyi Wydaw stwa 
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Telefon Rećcakcyi Nr. 190, — Telefon Adralnisi:acvi i Drukarni Nr 5344 — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się. — 


migracyjny w Królestwie Potskiem, nawo- 
łujące wygnańców, by mie chodzili prosić 
się o łaskę, lecz czekali na miejscach poby: 
tu, póki komisaryat polski nie otworzy im 
drógi powrotnej. 

Wygnańcy nie skorzystali z tej propozy- 
cyi; ami ludność włościańska. ani klasy śre- 
dnie nie chciały wyczekiwać w bezczynne- 
ści lepszych czasów. Ale nawoływania nie 
pozostały bez skutku. Co prawda, był on 
inny, aniżeli zamierzano. Oto większość wy- 
gnańców zaczęła się zapisywać na listy po- 
wnotne i w Komitecie głównym i w Komi- 
saryacie polskim, czyniła kroki równorzę- 
dnie i tu i tam, ©o w następstwie doprowa- 
dziło do najzupełniejszego chaosu i dezorga- 


tego częste zamykanie granicy przez wła- 
dze okupacyjne z powodu nagromadzenia 


go nie zawsze zdołali stanąć na wyżynie za- 
dania, że wogóle między działalnością Głó- 


przedstawicielstwa istniała raczej rozbie- 
żmość, niż ścisły kontakt, w tym wypadku 
niezbędny — to dojść trzeba do przekona- 
nia, że akcyła reemigracyjna zabagniła się, 
wykoślawiła, zeszła na najgorsze drogi. 
Fakty są niesłychanie smutne. Generalmy 
konsulat niemiecki w Petersburgu stwier- 
dził niedawno oficyalnie w liście do pol- 
skich organizacyj, ż6 ma jego przepustkami 


wyraźnie: sto pięćdziesiąt osób. Oddział pe- 
tarsbumski Komitetu powrotu oblinza wy- 
ekspedyowanych przez siebie na 500 osób, 
wreszcie przedstawicielstwo ie wydało 
nie więcej jak 150 przepustek. I to wszyst- 
ko. Gdyby reemigranci chcieli czekać ł.gdy- 
by recmigracya odbywała się dalej m tem 
tempie, musiałaby trwać całe lata. Ale w 
rzeczywistości było imaczej. Setki tysięcy 
osób wyruszały do stacyj granicznych na 
własne ryzyko, czyniły starania o uzyskanie 
pozwoleń na wyjazd wszelkimi możliwymi 
i niemożliwymi sposobami, brały zaświad- 
czenia od komisaryatu polskiego i jego od- 
działów, najczęściej zaś wędrowały, gnane 
tęsknotą, bez żadnych dokumentów. 
Interesująco może być półunzędowe przed- 
stawienie sytuacvi reemigracyjnej przez kie- 
rowniłza bolszewickiego wydziału reemieran- 


W dzień ogłoszenia dekretu opieczętowa- |tów. Streszeza się ono, jak następuje: Ure- 


ro lokale, archiwa, kasy wymienionych or- 


dowo granica nie była dotąd otwarta da 


ganizacyj. pozbawiając temsamem polskie | powracających. Tylko w drodze wyjątków 
instytucye spoleczne wszelkiego wpływu na | Niemcy otwierali ją kiedy niekiedy, przemi- 
organizacyę powrotu, na stosunki wygnań- |szcznjąc od 100 do 150 ludzi. Pomimo je- 


cze i t. p. 


przejechało przez granicą nie więcej jas 159, 


Zacytowany dekret widdzy sowieckiej jest | mocą wydziału i indywidualnie powracają 
ostatniem nosuniiem polskich bolszewików |do kraju. Z siedmiu gubemij okrem półno- 


w walce, jaka nievrzerwanie toczyła się mie- 
dzy nimi i spoloezeństwem polskiem od 
chwili utworzenia się władzy, sowieckiej. 
Zaczęła się ta wałka skasowarńem Komisyi 
Likwidacyjnej do spraw Królestwa Polskie- 
go, utworzonej przy, rządzie tymczasowym 


enego wyjechało już z górą 20.000 reemi- 
grantów, zaś ogółem było ich 300 tysięcy 
(w tej liczbie Polaków około 130 tysięcy). 
Zarządzenia przygotowawcze, trwające od 
sześciu miesięcy, Są teraz zakończone; opra- 
cowano szczegółowe dune o miejscu pobytu 


z p. Lednickim na czele. Potem przeniosła wygnańców i t. p., ułożono plamy reewakua- 


siè na prowinceyę, do miast i miasteczek, 
gdzie sprawy wygnańcze odebrano z rąk 
istniejących „komitetów polskich — nieco 
zdemokratyzowanych po zwycięstwie rewo- 
lucyi — i oddano pod kierownictwo nowo 


utworzonych Rad bah złożonych |qkich. «W obecnej chwili 


przeważnie z samych wygnańców i podle- 
gających w zupełności wpływom polskiej 
partyi bolszewickiej. 

Tymczasem został zawarty traktat poko- 
jowy w Brześciu Litewskim, zaczęły się po- 
woli otwierać drogi powrotu. Bolszewicki 
komisaryat polski, utworzony: pzy władzy 
Bowieckiej i wchodzący w jej skład, z przy- 
krością konstatował, że agół wygnańczy mie 
ewraca się do niego i do jego pododdziałów 
prowincyonalnych, lecz oblega organizacye 
społeczne polskie, których opieka i pomoc 
przynosiła w ciągu całego ich istnienia i a- 
kcyi niewątpliwe i pomyślne owoce. W do- 
datku Główny Komitet Powrotu na podsta- 
wie porozunicnia z władzami okupacyjnemi 


dnak wszelkich przeszkód wygnańcy z po- 


cyi, Jednakże dotąd mie udało się wydeia- 
łowi komisaryatu do spraw reemigracyjnych 
rozpocząć pilamowego i masowego powrotu 
do kraju, ponieważ natrafia pod tym wzelę- 
dem ma przeszkody ze strony włada niemie- 
wobec epidemii 
cholery) granica jest zamknięta i niewiado- 
mo, jak długo potrwa to zamknięcie. 

Ale komisaryat polski prowadzi grę po- 
<twójną. Nie zależy mu wcale na rychłym 
powrocie wygnańców. Przeciwnie, wolałby 
zatrzymać ich w Rosyi, utrwalić w mich hol- 
szewicką wiarę, wcielić w Szeregi czerwonej 
armii, „Trybuna“ niejednokrotnie czyni do 
tego aluzye, a w jednym z ostatnich nume- 
rów wystąpiła już z jawnym zupełnie ape- 
lam: „Wybierajcie!'* Cóż więc wybierać ma- 
ją wygnańcy? „Życie — woła organ pol- 
skiego bolszewizmu — nie da wam bezkar- 
nie ujść stąd od obowiązku wobec walki lu- 
dowej. Ono wam każe wybierać: albo sze- 
regi rowolucyjne, gdzie będziecie "walczyć 


uzyskał możność tworzenia list powroto- |za własną sprawę, za sprawą ludową, za 


wych, «wydawania zaświadczeń szczepionej |sprawę 
ospy i t. d., słowem, istotnego ułatwiania | rowolucyę — - 


wygnańcom powrotu. To wszystko było 
solą w oku polskiemu komisaryatowi. 

Już dawno wystąpił komisaryat polski 
z gwałtownymi zarzutami, że organizacye 
polskie ulatwiaia powrót tylko elementom 
grrżuazyjnym, klasom posiadającym, a na- 
tomiast nie dbają wcale o ludność włościań- 
ską}, a zwłaszcza 9 proletaryat robotniczy. 
W ongamie bolszewickim „Trybunie“, wy- 
chodzącej w Moskwie, pojawiały się ustawi- 
emie artykuly i notatki, pisane pianą wście- 
Kkłości, obrzucające błotem 2 organizacye 


wyzwolenia polskiego lyda przez 


ą ||... Wybierajcie! Tu 
sława rycerzy wolności, bohaterskie boje 


a. 


" 

W rbuerajcie!'* > - 
Jeżeli się wejdzie do lokalu komi:aryatu 
polskiego w Petersburgu, jeżeli się zobaczy 
tłumy, zabiegające o uzyskania zaśwind- 
czeń, informujące się o możność wyjazdu, 
jeżeli się pojedzie do Toroszyma lub do Or- 
szy — to ani ma chwile watpić nie można, 


Prosimy’ uprzejmie e adresowanie wszystkich listów dot 
| z 


g z Wiednia, gdzie odbywał konferen- 


| „stolicy“. Przeniowło się ono. jak widzimy, 


polskie orgemizacye ratownicze nie pozo- 
staje w związku z temi dazeniami. W ka- 
żdym razie faktem jest, że inicyatywa zam- 
knięcia wyszła od komisaryatu do spraw 
narodowościewych. w którym polscy holsze- 
wicy grają pierwsze skrzypce, i że dekret, 
w nieobecności głównego komisarza, podpi- 
sał zastępca, Polak, towarzysz Pestkowski, 
sym lekarza z Łodzi i towarzysz Stamisław 
Robiński. jeden z młodych filozofów pol- 
skich, autor nagrodzonej na konkursie „Prze- 
glądu Filozoficznego" pracy o pmiyczyno- 
wości. ST. I. 

BETO O A a TRZY PENELOPE 


„Nie wstyd Patroklesowi zginąć z ręki Hektora, 
a Hektorowi z ręki Achillesa. Ale jeżeli plemię 
zwycięzców z pod Grunwaldu, Kirchholmu; Wie- 
dnia, Somosierry i Racławic przegnane zostanie 
ze Bwej ojczyzny przez zwyczajnych ż.y.d- 
ków z d.o.b.r.z.e n.a.p.cchaną kieszenią, 
zejdzie z historyi, mając na czole piętno hańby 
i ośmieszenia.“ 
(„Myśl Niepodległa". 


Odbitki. 


Niemiecki sekretarz stann p. Hintze od: 


cye polityczne. Nie wydamo o nich jeszcze 
urzędowego komunikatu, a chociażby g9 
wydano, dowiedzielibyśmy się z niego tak 
wiele, jak zwykle z podobnych rewelacyj. 
Podobno na porządku dziennym znajdowała 
się także sprawa polska, tak przynajmniej 
utrzymują dzienniki wiedeńskie, których re- 
porterzy polityczni z dość niepocjeszn» mi 
mą, wpatrywali się w zaunknięta drzwi sali 
konferencyjnej i brak informacyj zastępo- 
wali, jak zwykle, darem kombinacyjnym, 
który tak im hojnie został dany przez przy- 
Tode wraz z rasową wschodnią fantazyą. 

Ostatecznie „Treuidemblatt* doniósł, że 
w sprawie polskiej „żadna decyzya nie za- 
padła”. Nowością to nie jest, chociażby dla- 
tego, że w konferencyach uczestniczył p. 
Hintze i urzędowi politycy wiedeńscy, lecz 
mie było tam reprezentantów rządu Warszaw- 
skiego; zaś zarówno w Wiedniu, jak w Ber- 
linie, wiedzą już zapewne, że wszelkie „de- 
cyzye* o sprawie polskiej będą decyzyami 
wtedy dopiero, gdy zapadną na obradach 
wspóinych. Sądzimy zresztą, że między Ber- 
linem a Wiedniem są dzis do rozmów kwe- 
stye jaszcze bliższe, niż polska. Samo po- 
ufue omawianie komunikatów wojennych 
niemieckiej kwatery głównej nastręcza za- 
pewne sporo materyalu. Sprawa polska mo- 
głaby pozostawać w związku m tymi ko- 
mentarzami ma ucho, lecz związek to dzisiaj 
trudniejszy do urzeczywistnienia, aniżełi np. 
przed rokiem. Rozmawiający politycy spo- 
strzegli to miezawodnice. Przekonalt się, że 
gdy poprzednio Borlinowi nie spieszyło się 
z „załatwieriem* sprawy polskiej, bo ha- 
mował mawet usiłowania innych w tym 
względzie — to teraz od Królestwa pośpie- 
chu wymagać nie może. Zbrakłoby mu &r- 
gumentów, przemawiających do interesu 
Warszawy, inne zaś argumenty mało w po- 
lityce mają waloru. 

Z naszej strony nie spieszyliśmy się £ 
przepisywaniem wszystkiego, co wiadeńscy 
„żurnaliści* sadzą o kwestyi poiskiej. Opi- 
nia ich w tym względzie jest dla sprawy 
naszej mniejwięcej taksamo misrodajną, 
jakby była dla interesów Siamu lub Wene- 
zueli. A nawet nie możemy powściągnąć 
pewnego zdumienia na widok, jak część pra- 
sy galicyjskiej zapcłnia swe szpalty nrzedru- 
kami z „Tagblatu”, „Press“ i innych moni- 
torów naddunajskich, zupełnie tak, jak gdy- 
by przywiązywała do nich znaczenie. Nie w 
rodakcyach wiedeńskich rozstrzyga się spra- 
wa polska i nie reporterzy będą ją załą- 
twiali. „Informacye* ich zaś są najczęściej 
czerpane z powietrza i ograniczają się do | 
tego, co wykombinują sobie z pogłosek. 

To zalewanie czytelnika wiedeńską wo- 
dą było, miestety, ohyczaiem znacznej części 
dzionnikarstwa gulicyiskiego i symbolizo- ! 
wało niejako ciążenie duchowe Galicyi ku 


z czasów pokojowych w czasy Światowej 
katastrofy. Ciggle jeszcze wpaja się w czy- 
telnika przekonanie, że w pismach wiedeń- 
skich rozstrzygają się losy świata, tak jak 
rozstrzygały się kuloarowe p.otki i austrya- 
ekie burze w szklance wody. W odniesieniu 
do sprawy polskiej jest ta suggestya zupeł- 
nie błędną. Rozumiemy wartość wiedeńskie- 
go współczynnika, o ile idzie o ten czy in- 
ny etap w rozwoju naszej sprawy. Ale vka- 


zywanie sprawy polskiej pod tą sztucznie |ków niemieckich, któro tam się znajdowały i 
zwiększoną perspektywą  bałamuci tylko |przekazał jo do używania Rotterdamskiemu | 


yczątych przedpłaty i oqzłoszeń de administiracyi wyda 


i w z A 


binacyami „żurnalistów“ wiedeńskich bar- 
dziej, niżeli na to zasługują; plotki ich mo- 
gą śmiało pozostać strawą dla czytelnika 
„Stołecznego“, który lubi ł teń pokarm du- 
chowy, przystosowany zupełnie do jego po- 
ziomu. 


O robotnika i dolary. 


Kwestya reemigracyi amerykańskiej, jak 
niemniej utrudnienia emigracyi zamorskiej, 
stają się problemem zaprzątającym umysły 
ekonomistów aałej niemal myślącej Europy. 
Składa się na to olbrzymia cyfra strat w za- 
bitych i niezdolnych do pracy, wymagają- 
ca jak majrychlejszego uzupełnienia sił ro- 
boczych, jak miemniej spodziewany dopływ 
setek milionów, zaoszczędzonych przez kil- 
ka lat zarobków. Na Węgrzech poczyniono 
już przygotowania na przyjęcie emigrantów, 
stworzono instytucyę: „„Altruistyczny Bank 
agramy“, który, pozostając pod nadzorem 
państwa, ma objąć kwestye parcelacyi zie- 
mi i ułatwiać nabywanie jej powracającym 
robotnikom z Ameryki. Z końcem roku 1916 
oceniali Węgrzy zaoszczędzone na emigra- 
eyi zarobki na 750 milionów koron: Trze- 
baby poprosić naszych specyalistów w kwe- 
styach emigracji, aby przynajmniej w przy- 
bliżeniu podali nam dame, które mogłoby 
dać podstawę do podjęcia naśladownictwa, 
choćby według węgierskiego wzorku. 

Z „Ekonomische statistische Berichten“ 
z 81 lipca dowiadujemy się, że szereg państw 
europejskich czyni starania, aby po wojnie 
ująć filg odnływu, uniemożliwić emigraocyę, 
a przedewszystkiem powołać do ojczyzny 6- 
migrantów. W: Niemczech założono specyal- 
ną mstytucyę: „Reichstelle für deutsche 
Rueckwanderung und Auswanderung“, An- 
glia czymi tosamo, tworząc podobną instytu- 
oyę: „Central Emigration Authority“, która, 
uposażona w daleko sięgające egzekutywy, 
jest wykonawczynią ostrych przepisów u- 
stawy, jakie wprowadzono w czasie wojny, 
celem utrudnienia emigracyi. Wszystkie 
biura okrętowe, zajmujące się ruchem pasa- 
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odległość. Dlatego nie zajmujemy się ; 


niemieckie storpedowały bowiəm sześć okręq: 
tów wspomnianych linij. 

Idea sądów rozjemczych w zaiargach mię. 
dzynarodowych znalazła właśnie zastosowanie 
w Ameryce. Rzeczypospolite: Honduras i Ni- 
caragua popadły w konflikt i zaczęły posuwać 
ku granicy swe wojska. Wdał się w te prczy- 
dent Wilson. Na jego propozycyę wstrzymano 
kroki nieprzyjacielskie. Obydwie strony zdały 
się na rozstrzygnięcie prezydenta  Wiłsonf 
i przedstawią swój zatarg w Waszyngienik “~ 
| EE o KA 


Nasz charakter... 


Sztutgarckie czasopismo „Der Tërmer“ 
(16) przedrukowało za „Berl. N. Nachriefć 
ten“ list z Galicyi o polskich „tradycyach 
panowania i ujarzmiania*. Bezimienny au- 
tor napaści na nasz naród, to widocznie ją- 
kiś patologiczny osobnik, zatracił widać 
wszelkie poczucie chrześcijańskiej sprawie- 
dliwości ł przyzwoitości, jeżeli śmie tak na- , 
śmiewać się z męczeństwa i z uczuć rozdar- 
tego narodu. Ignorancya idzie tu w parze 
ze złośliwością. ; 

Kto zna charakter narodowy Polaków — 
wywodzi autor listu — ten z jednej strony 
nie będzie się dziwił zarządzeniom i upo- 
mnieniom poważnym, udziełanym nowcnu 
państwu. ani nie będzie miał powodów do 
obaw, zwłaszcza gdy zaraz pozna, że cało 
zachowanie brascm 


me 


zupełnie obojatną rwe"ec 
wszystkich  Bocyalno-poli'ycznych zmian 
i rozwoju reszty Europy. Gdy w zachodziej 
i środkowej Europie wrzała walka przeżiw 
absolutyzmowi i reakeyi, Polacy byli jedy- 


żerskim, oddano pod nadzór tej instytucyi, | nym marodem, który oddawał się tymicza- 
wszelkie druki wysyłane podlegają jej cen- | sem hkypmozie swych historycznych tradycyi 


zurze, aby uchylić dawną propagandę emi- 
gracyjną. Włochy na razie nie nie postano- 
wiły w kwestyi emigracyi, jak niemniej 
Francya, której ludność wogóle niechetnie 
wyjeżdża za morze. Natomiast ze strony 
Belgii i Hiszpanii poczyniono zapobiegawcze 
kreki, a Szwecya z początkiem roku 1918 
wydała dwie ustawy, obejmujące ochronę 
robotnika i poprawę jegu bytu, aby, zwią- 
zawszy go z kraiem rodzinnyn- zapobiedz 
emigracyi. W Ameryce północnej i południo- 
wej, jęk niemniej w Brazylii — jak donosi 
barKńsks „Deutsche  Landwirtschaftliche 
Presse“ —— czyni się wszystko możliwe, aby 
po wojnie nie tylko zatrzymać europejskie- 
go robotnika, lecz zachęcić korzystnemi wa- 
runkaz4 pracy Go rojniejszych jeszoze wy- 
jazdtów, aby przemysł amerykańska i wzmo- 
żona produkcya rolna rozporządzać mogła 
niezbędną wyszkoloną armią robotniczą, 

"W. Niemczech ponadto wielką troską rol- 
nictwa jest spodziewane zamkniącie dopły- 
wu robotnika s emigracyi sezonowej, mie 


o wielkiej Polsce i iiuzyom 0 swem wY jaso- 
wóm stanowisku wśród narodów. Omi wie. 
rzyli i wierzą dotychczas, że potrafi; ca- 
trzymać koło historyi świata, albo je nss% 
odwrócić. Wszyscy, od kotserwiauwsumi do 
socyalnych demok *ów, beija bult sait- 
chetczyzny, panowania nad s sia sani naro- 
dami; są pasożytami wyniosh ai. | « 
cie pojmują jako .„nżywarie k: 
rich“ 

7: . 

Każdy uczciwy chrześcija="a, I wżdy ko- 
rujący się bodaj tylko rozumem nar aAlnym 
uezciwy człowiek ma poszanowanie din ctor- 
pień i boleści drugich, A jal: korczpone =t 
zapatruje sie ma stuletnie przeszło moeren- 
stwo narodu? Umie je tylko zohwd: é. 170- 
lacy — powiaca — wyzyskująe osdina 
współczucie marodów z powodu rozbiorów 
ich ojczyzny, otoczyli sią v:vinvślonyn ja- 
snym wieńcem męczeństwa i uży wają go na 
to, by wpadać znowu w naizorsze nan yczki 
przeszłości. Do twarzy jest im z tem me: 
czeństwem i dlatego żądają od Europy., bv 


ie 


mean OM- 


ustają jęki junkrów, przyzwyczajonych do j wielkodusznie zajęła się ich uwolnieniom. 
tej nowej formy niewolnictwa, jakie ustali- Protektorzy zaś miektórych uaństw i ludów 


ło niemieckie ustawodawstwo emigracyjne, 
a wielkie warstaty pracy rolnej, z planami, 
jakie dyktowały wskazówki „samostarczal- 


zamiast im wskazać drogę do etrzoźwienia, 
do sprawiediiweqo porachunku z sasiadami 
i „historycznej spowiedzi przad sobą sam - 


ności“, staną nieuchronnie wobec problemu, | mi”, wychowali icu na aktorów, którzy ra: 
którego rozwiązania szukać należy chyba | przedstawiają sią światu (odpowiednio do 


w Chinach, czerpiąc z tamtejszej podaży 
pracy chętnych rąk. 

Spodziewać sie należy, że w pracach pań- 
stwowo-twórczych nie zaniedba się tak wa- 
żnej sprawy, jeką jest uregulowanie emi- 
gracyi i piekzecj kwestyi reemigracyi, zwło- 
sZczu, że w tej dziedzinie mamy poważnych 
znawców, których źródłowe prace w tej 
dziedzinie są ccnione także i zagranicą. 

R. W. 


EJ: 


EEEE a "PTY 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


politycznych wypadków) jako okałec ni że 
bracy, to znowu jako dasajrev sio i eroża- 
cy innym lub też jako niesłusznie prześla- 


| Towani. Czasem potrafią, jak żonslerzy ku- 


tami, rzucać frazesy o rewolucyi, dcmekr-- 


Nie obeszlo się i boz zarzume nia 
„najgorszego jezuityzmu”. W przeszaćci 
mie mieli żadnych względów na żadao uqe- 
dy z sąsiadami i teraz jcszcze epes. nerami 
wszelkie zasady „politycznej etyki“ P urn- 
żają się za mentorów i mistrzów wobec în- 
nych narodów (wobec Ukrainy). W sz™ole 


Odroczenie warszarshiej Rady Stanu pozo-|i kościele wszczepia się całym po”oloniory 
staje w związku, jak donoszą pisma tamtejęze, | przykazanie o tajemniczej „misi kidturn!- 
z niewyjaśnioną sytuacyą polityczną. Termin | mej“ ma wschodzie. Tak to pismo, które 


najbliższego posiedzenia nie jest oznaczony. 


służyć powinno prawdzie, informuje swych 


\ | czytelników. Okoliczność ta. że list jest z. 


Holandya sięgnęła po rekompensatę ea zni-| Galicyi, posłany do Berl. N. Nachrichte * 


szezcne przez Niemców swo okręty handlowe. |ì że takie okazuje zainteresowanie Bię Ukr - | 
Niderladzko-indyjska ajsntura prasowa donosi, |ną, zdaje się wskazywać, jaxa jest geneza. 
że w Batawii rząd holenderski zajął sześć stat- | tego dosuniontu głupoty i EZM 
SE ZCAŁA 


mm} 


spoleczne polskie na emigracyi i urząd ree-lco ogół wybiera. Kto wie, czy, i zamach maloko czytelniką i nastawia je ną falszywa |i Królewskiemu  Lloydowi „łodzie podwoślne I 


pr. s. 


Pustynia pod Lens. 


Anglicy zajęli Lena. Zamieszczamy 
poniżej op's't=go toreau walki, wyjęty 
—g ksiażki p. Wiwsida Noskowskiego: 
„Ludzie i sim:tv", ww j nakładem 
naszego dziennika traz ten skreślo- 
w zimie r. 1917 poursa4 polióży na 
front francuski. 


- «+..Jesteśmv we francuskiem rompei. 
Nazywa mę ono Tens, Conrrieres, Sa:::!*- 
mines, albo dowolnie, bylsby nazwę wybrać 
z pomiędzy miejscowości po iednej tub dru- 
gej stronie frontu w północnej Irancył. Wy- 
gląda zawsze taksamo. Jak? Zobaczyliśmy 
na paru przykładach, giy samochody nic- 
siy wycieczkę naszą ze Stacyjki Orchies, 
na drodze z Tournai do Lilie, ku pierwszym 
rowom strzeleckim. 

Między tym pasem wałki a etapami, trzy 
można odróżnić strely. Pierwszą napozór 
nienaruszona, przynajmniej przy tej drodze, 
którą przelatywalisy. W drugiej domy tro- 
chę zestrzelane, leca ludność pozostała; 
w trzeciej już wiele gruzów i w nich ledwie 
gtrochę ludzi cywilnych. Nakoniec strefa bi 
twy: szezątki bezkształtne pomieszczeń lu- 
Kzkich, a wśród nich sami ludzie w hełmach 
stalowych i z maskami. gazowemi u pasa. 
I nam również dostały się te przybory kar- 
hawału 1914—191...? Myśleliśmy zrazu, że 
przewodnicy nasi pragną podnieść nastrój 
sztucznym trochę dreszczem. Okazało się, że 
traktowano gości tylko na równi z domo- 
wrnikami pól śmierci. Kogokolwiek spotka- 
liśmy, dźwigał szarą puszkę, którą otwiera 
sio za ałarmem, iż gazy płyną, aby ustroić 
się w coś podobnego do małego przyrządu 
Mia nurków. który ma okulary na oczy 
è długą bujającą się trąbę, zakończoną fil 
trem, trzyma się zaś na czaszce zapomocą 
gumowych wstążek. f 

„Do samego- Lens już się nie dostanie- 
my — zakonktudował kapitan po roznfowie 
z miejscowymi komendąntami w jakiejś 
wjoszezrnie, gdzie zatrzymano ras dla rosta- 
mia masek. „Za jasno. Ostrzeliwanoby drogę 
hatychmiast, gdyby spostrzeżono samocho- 
dy“. Szkoda. „Ale i tak zobaczymy przed- 
gmieścia, toe daje pojęcie o miejscu bitwy, 


cc 


jo pozycyach...'. 


22 
Jechaliśmy smutnym, szarym krajem. Przy 


bzosie sterczą pnie drzew i resztki krzaków | 


pokałeczonych može siekiera, może szrapne- 
dem? Deszcz mżył i zacinał ostry wiatr. Na 
(drodze, ciagle niszezonej przez pociski i przez 
cieżkie koła, a ciągle naprawianej, spoty- 

ło się od czasu do czasu oddział robotni- 
ków francuskich z blaszanym? numerami na 
czapkach, aTho wóz, wlokący. się powoli, bez 

śpiechu. jak gdyby nigdvw nie miał się za- 
rm tylko tak sunąć, sunąć niby we 

je: kiika razy ukazal się miotacz min, 
zakutdnego 


powożony przez  żalnierza, 


w płaszcz. z barkami skulonymi, z głową 
|. -Moiągnieta w kołnierz gestem wyrażającym 


| rezygnacyę. Koń człapał machinalnie 

łbem zwieszonym, nie podnosząc go na- 
(wet na pisk i szum samochodu. A huk ar- 
Mmat. który nie opnszczał nas od dwudziestu 
czterech godzin, od zajechania do Tournai, 
fomotat nicustamie, głucho, jak grzmot. 
podziemny. 

Przelecieliśmy kilka razy przez postrzę- 
A kulami wioski czy osady gómicze. 

yla to inż strefa trzecia: strefa zniszczenia 
metodycznego, pocisków padających na pe- 
wne, dzięki awiatorom, którzy obserwują 
z pod chmur każdy strzał i telegrzfem bez 
drutu zawiadamiaja bateryę, odiegia o pa- 
rę mil może. czy dobrze mierzono. Gdzienie- 

deia ostał sie joszcza między muimami do- 
mek. albo dwa, triko szyby wylecialy waku- 
tek ekspiozyj zasiednich. Wyg!adało to tak, 
fak olyby dom otworzył oczy i dziwił się, 
Łe jeszcze staj. Na niektórych zwaliskaeh 
można było obserwować drogę, jaką zrobił 
poc!:k: okragly otwór, którym właciał i miej- 
sce. gdzie pękł, wyrywając lej w ziemi; Wi- 
Wać to bvło przez wydartą przednią ścianę 
d:cnku, która znikła, jak gdyby ktoś pod- 
Diós? kurtynę. Scena, jest to pokój bez 
«zwartej ściany. 

Na ruinach i na scianach jeszeze eałych 
mapisy: „Do Orchies.. Do Saullemines, Stu- 
fimia... Zakrywka na lewo... Alarm w razie 
ataku gazowego... Kantyna..* Obok napi- 
pów strzałki rzucone wapnem na czerwoną 
«ogle. Gdzieniegdzie niemieckie napisy utie, 

komponowane przez żołnierzy na cześć 

enerałów i wyższych komendantów. Oto 

„Baselerstrasse'... Zaleciało nas Warszawą 
tym francuskim Kaliszu. 

„Wysiadamy!* Z pod zatrzymanych sa 
fmochodów tryska fontanną żólta glina. Na- 
wprost, jak okiem sięgnąć, długi pas drogi, 

oszącej się trochę ku górze. Na prawo 
gakieś kominy w oddali, na lewo szarzeje 
Qoś na wzgórzach. To pozycye angielskie. 
A w koło aas ruina tak potworna, że 
ałoby sią pięści zaciskać i gryść palce 
myśl, że rozbsziwione drapiestwo urąga 
k w bialy dzień bezsiinemu światu. Na 
pis dokladny trudmoby się silić. Mieliśmy 
1qku potem fotografie Saullęmines i Lens, 
e dokumenty, edawałoby się, najwier- 
ejsze. Ale soczewita tutaj zawodzi. Cóż 
, że z niechybną dokładnością odbije 
Tozwalony dach, cegły zmiażdżone na oktru- 
chy, belki poprzesładane w glupiia chaosie 
i kałuże szkła potłuczonego? Patrzeć na to, 


„GLOS NARODU" x dala 8 Września 1918 roku, 


| wizyi lokalnej na miejscu zbrodni, protokół, 
który grozę rozpętamego zła ujmuje w mo- 
,notonną speciem facti Tutaj trzebaby 
imularza — i to tak wielkiego odazuciem 
ludzkiem, jak nieludzkim jest ten widok, 

Poszliśmy ścieżymkami między drutem kol- 
|ezastym, który rośnie tu tak gęsto, jalk fa- 


iskry na wiosennej łące. Pierwszy dom, jaki 


| 


. |minęliśny, miał w tylnej ścianie olbrzymi 


| wyłom; przez chropawe zygzaki frontowcgo 
(muru wysypywały się tapety, sprzęty i da- 
ehówka. Zupełnie człowięk ranny w plecy, 
któremu kula, idąe w skos, wydarła wne- 
trzności, Drugi dostał granatem z boku pod 
samym wierzehem; dach zesunął mu się na 


chodzą właśnie ggłudya wstępne, jakich po- 
trzeba, aby std€ się człowiekiem jaskinio- 
wym dwudziestego stulecia. 

Wracaliśmy do samochodów przez ruiny. 
Oficerowie objaśniali często kaliber pocisku, 
który wydarł domowi wnętrzności, dodając: 


KONFISKATY. Ekspozytura policyi w Pod- 
górzu skonfiskowała wczoraj rano u żydowskich 
paskarzy 100 klgr. słoniny i 300 klgr. cykoryi, 
przeznaczonych na wywóz z Krakowa. 

KRADZIEŻ W TRAMWAJU. Wczoraj przed- 
południem podczas jazdy tramwajem z Podgó- 


Nr. 200. 


|cholery szerzy się w ostatnim czasie w Peters 
burgu i Moskwie w zastraszający sposób epi- 
demia 'samobójstw. Najwięcej ludzi z peśźród 
sfer inteligencyi odbiera sobie życie. Zwiaszcza 
w ciagu dni aresztowań oficerów pópełvini sa- 
mabójstwa oficerowie sami, często ich żony, 


„Wszystko, <o tutaj widać, to zniszczyli An- | rza do Krakowa skradziono p. Ignacemu To- |całe rodziny razem. Dużo zabójstw popelnia sią 


glicy*, W Brukseli rozdawano nam pisma, 
drukowane po francusku, z iluatracyami, 
które przedstawiają zrujnowane miasteczka 
belgijskiego pobrzeża i mają wszędzie pod- 
pis: de truit par les Anglais Gdy- 
by dzisiaj potop zalał ziemię, a kartki te 
lein ocalały, to przyszli archeolodzy mie- 
liby, doprawdy, pole do uczonych hypotez: 


bok, niby czapka wsadzona ma bakier po|o co szło w tej wielkiej wojnie, którą Anglia 


| pijanemu, cztery okna wyłeciały razem z ra- 
mami, dwa były zupełnie nietknięte i szkli: 
ły się, jak oczy umierającego. Obok zaczynał 
się pas najtrafniejszych strzałów. Rzadko 
jaki mur wznosił się w całości wyżej niż na 
półtora metra od ziemi i szerzej, niż na po 
towę dawnej ściany; między niemi nie było 
już gruzów, ale wióry i strzenki wszystkie- 
go, co żyło tutaj życiem mieszkańców. jako 
sprzęty, naczynia, odzienie, hie"rena. Tóże- 
czko dziecinne z blachy białej w niebieskie 
prążki przechowało się jeszcze w całości, 
nociaż skręcone w kłab siłą wybuchu, wbi- 
te w materacyk i okręcone kołderką; na 
niem leżał kawałek rydla i solniczka. Zre- 
sztą jedno zwalisko, posypane utłuczona na 
proszek cerla, która pod deszczem zmienia 
się w ezerwonue błoto i spływa w gliniaste 
bajury, niby kałuża krwi świeżej. Tak mo- 
żna iść całymi kilometrami. 

Niespodzianie wynurzy się czasem widmo 
domostwa: jedna ściana. nochylona nad 
krwawem błotem. albo dach. wsparty jakimś 
cudem rówmowasi na resztee muru, wyglą- 
dający: jak orzybisko o kwadratowym kame- 
tuszu, 7 trzonem przerosłym na jedną strone. 
Pod takim dachem leżała knea ogniotrwnta. 
a z hoku we'ał sie szyld: ..Harlogenie, Orfe- 
vterie"*. Najstragznieszy był zom muru, 
który sterczał samotnie, od góry był nrzebi- 
ty twoma pociskami mniejszego kalibru, od 
spodu ział wielka okrasła driurą i stał pod 
świntło, które przelntywało jaskrawo trzema 
otworami, Patrząc nań, widziało się twarz 
ludzką. oczy wywałene w abłakanrm stra- 
chu i usta wółające o pomstę do nieba. 

s 
Potvkająe się i podnosząc; obłaceni. prze- 


NN OO 


prowadziła przeciw Francyi?... 

Pozycye nasze są właściwie nie do wzię- 
cia — tłómaczył oficer. — Ale niczego wy- 
kluczyć nie można, więc możliwy jest od- 
wrót o kilka. czy kilkanaście kilomettów. 
Jeżeli Francnzi nas zepchna. to dostaną znów 
kilkanaście kilometrów pustyni. 

Pustyni, która była francyą. 


RONIKA. 
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NIEDZIELA 
Wschśu słeńcz o gedz. 5'07 r. 
8 Zachśd + „ €09 w. 
Długeść dnia gedzia 13 m. 0%. 
Teofila 


Z miseta. 


MATKA BOSKA STEWNA. Dzisiaj przypada 
święto Narodzenia Najśw. Maryi Panny. Lud 
uroczystość dzisiejszą zwie „Matka Boska Sie- 
wna“, z powodu, że obecnie rozpoczynają się 
siewy oziiała. Jeżeli kiedy, to teraz bardziej, 


niż kiedykolwick. gorace płynąć bedą w ko- | 


deiołach wiejskich modły o błogosławieństwo 
siewów, które może w przyszłym roku nagro- 
dzą niepomyślne zbiory tegoroczne. 

ZWALCZANIE LICHWY. W pon 
o godz. 4 popoludniu w starostwie krakowskiem 
odbędzia się pod przewodnietwem delegata. Bie- 
siadeckiego konferencya w sprawie zwalczania 
lichwy towarowej i żywnościowej. Odnośne 
|mioski przesl!oży starosta Studziński. 

BRAK LEKARSTW. Wśród mnóstwá bra- 
ków, sprowadzonych wojną, brak lekarstw har- 
dzo dotkliwie daje się odezuwać ludności. Pre- 


tedziałek | 


ruńskiemu zegarek złoty, wartości 500 koron. 
Sprawca zdołał niespostrzeżenie zbiedz, 


Z Polski I zo świata. 


STRAJK PIEKARZY W WARSZAWIE za- 
konczył się zawar'iem ugody prowizorycznej 
na trey miesiące, w którym to czasie pracowni- 
ey mają otrzymywać zwiększony deputat ży- 
wnościowy t nastąpi cstateczne pregulowanie 
płacy. : 

KRZYCZĄCE CYFRY. Pod takim tytułem 


| donosi piotrkowski „Dziennik Narodowy“: Le- 


ży przed nami zestawienie urzędu parafialnego 
w Piotrkowie ruchu ludności w ciągu ostatnie- 
go miesiąca. Krótkie, nicuhłagane cyfry. W cią- 
gu miesiąca urodziło się — 35, zmarło 88 osób, 
co stanowi ubytek 35. Ze zmarłych dzieci przy- 
pada: na liczące poniżej roku — 16 (prawie 
18 proc.), do lat, 10-ciu — 18 (przeszło 20 proc.). 
Razem śmiertelność dzieci w naszej parafii wy- 
nosi 34 procent, a jeśli doliczymy do tego mło- 
dzież szkolną w wieku do lat 20-tu, to otrzy- 
mamy potworną wprost cyfrę 42 procent. Pra- 
wie połowę umierających stanowia 
ludzie, którzy dopiero przygoto- 
wują się do życia. I nie wybija ich jakaś 
epidemia doraźna. Dobija ich nedza, głód i to, 
co idzie za nędzą: gruźlica, którą szerzy się u 
nas poprostu z zastraszającą siłą. 

BANDYTYZM W KRÓLESTWIE. Z Warsza- 
wy donoszą: Na dwór Strzeszkowice napadli 
bandyci. Szczegółów jeszcze brak. — W Hali- 
nie Małej, w powiecie miechowskim, gdy w do- 
mu zmarłego Stanisława Goli zebrał się orszak 
pogrzebowy, wtargnęłe sześciu bandytów. Ste- 
roryzowali obecnych, zrabowali im 4000 rnbli 
i różne rzeczy, pocżzem odjechali wozem. — Po- 
między Czecznica a Zagórzem. w powiecie pu- 
ławękim, napadio pięciu bandytów uzbrojn- 
nych na Antoniego Pzreela z Wólki Kątnej i 
zrahowało mu 300 rubli, oraz 750 koron. — 
Pod Truskolasami na drodze z Wręczycy do 
Częstochowy trzech bandytów, uzbrojonych w 
rewolweany, napadło na wóz z kupcami i zrabo- 
wału im 1000 marek. 

Z WADOWICE donoszą nam: Jednem z mniej- 
szych miast Galicyi, odznaczającem się i dziś 
jeszcze, mimo wojny, dostateczną czystością, są 


d 
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marznięci, brmeliśmy w mzmokłej glinie. |paraty francuskie dawno się wyczerpały, zastę- 
która czeniała się butów obslizłą warstwą. | pujące zaś je niemieckie przychodza. do aptek 
Lej przy leju pokrywał ziemię, jak wrzody |w niedostatecznej ilości i z wielkiem opóżnie- 
peknieta i wypełnione czasem wodą o zieło- | niem, spowodowanem znów przyczynami zwią- 


niezaprzeczenie Wadowice. Pozatem mają Wa- 
dowica — co jest miesłychanie ważne — ludzi 
| energicznych i chętnych do pracy. Jedną z in- 
siytucyj będących w pełni ro:+woju jest- tu 


jteż wskutek ogólnego głodu. — Między samo- 
bójcami — według zapewnień korespondenta 
„Dziennika pozn.“ — napotyka się wiele mlo- 
dzieży polskiej. Trawieni tęsknotą do domu, po- 
zbawieni wszelkich praw i możności wydoste- 
nia się z tego piekieimego miasta, ścigani pod 
zarzutem, że symnatrzują z. wrogami bolsze- 
wizinu, niektórzy emigranci i przymygowi u- 
|chodźey odbierają sobie życie. Więzienia pe- 
tursburzkie przepełnione są również Polakami, 
Jest tam wielu studentów, których jedyna wi- 
ną było to, Że czuli się Polakami i trzymali się 
na uboczu od bolszewizmu. Setki młodzieży 
polskiej aresztowano w Petersburgu i Moskwie 
flatego, że dała się zwerbować do legionów, 
walczących w Rosyi przeciw bolszewikom. 

Sprawa uznania p. Ledniekiego jako meža 
zaufania rządu polskiego nie posunęła się ani 
na krok naprzód. W początkach sierpnia zanos 
silo się nawet na to, że p. Lednickiego spotka 
tenaam loe, co spotkał przedstawiecieli Fran- 
cyi 1 Anglii. Nie byłoby to nic dziwnego we» 
bec jaskrawie nieprzychylnego stanowiska ko» 
misarzy ludowych do wszystkiego. to polskie, 
Zasiadający w komisaryacie Sobelsohn-Radek, 
według przypiiszczeń korespondenta „Drion 
nika Pozn.*, załatwia w Moskwie, jak się ria- 
je, dawne porachunki z Polakami, u których 
nigdy mim nie miał i z którymi prowadził ustaa 
wiczne walki. 

SKUTKI WYBUCHU W ODESIE. „Odeskł 
Listok* z 2 b. m. przynosi następujące szczegó. 
ły: Około godz. 8 po poł. dała się słyszeć od 
północno-żachodniego krańca miasta gwako- 
wna detonacya. po której wnet ozwały się nowe 
eksplozye, jakby podczas ataku lotników. Jak 
się później okazało w obszarze Dalnik. w po- 
dliżu fabryki Jałowikawa, wyłeciał w powietrze 
ukraiński magazyn amnnicyi. Po trzecim wyłu- 
chu ogień ogarnął pobliską fabryke cukru Brodz- 
kiego; w eiągu kilku minut wszystkie budynki 
zamieniły się w jedno morze płomieni Gdy 
przybył naczelnik miasta, jen. Mustafin, Spo- 
strzegł, iż grozi eksplozya wielkiego składu py< 
roksyliny i bomb gazowych .Rozkaza więc roze 
dać pomiędzy ludność w zagrożonym o5szarzg 
maski gazowe. — Z aresztów policyjnych wy- 
pnszczono wszystkich więżniów, którzy pospies 
sznie nciekli z miasta. 

Eksplozyę, jak podawano początkowo, 
wodowała bomba, rzucona przez jakiegoś nies, 
znajomego, do którego miały strzelać posterum 
iki ausiro-węwierakie. — Na mieca wypadku 
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nawych, tłustych pobtyskach, nibv ropą. Ofi- 
| cer prowadzący przystanął i rzekł, wyciąga” 
jąc reke: 

— Tam było Lens. 

W zamglonej dołinie szarzało coś niewy- 
raźnie. Ktoś mia? lornetkę. Ujrzeliśmy jedną 
kupę gruzów, które zasłaty miejsće, gdzia 
wnnosiło się miasto siedmdziesiąciotysię- 
ezne. , 
— Nie strachi panowie wiele, že mie mo- 
żemy dojechać, Tam wvgłada taksamo, jak 
tutaj. Tylko tego więcej. 

I wskazał na rumowisko dokoła. 

Grzmot podziemny przowalał sie coraz 
etośniej. Odróżniało sie najałębszy bas cie- 
żkich kalibrów od jaśniejszego trzaskamia 
dzial polowych, najcieniej zaś ekspiodowały 
pociski, która czasom widać było Goktn:lnie 
na szarem niebie. jako rozpalone stożki, któ- 
re otula bardzo Miała chmuka. Pojedynczy 
strzał wyskakiwał czasem naprzód, jak gł08 
solowy na tie chóru. Działo ste to wszystko 
na odeinku nszylogłym; nasz byt spokojny 
NÓŻ dnia. Wokół nozpościerała sie pustka, 
która nazywa się polem bitwy: mic. prócz 
drutów kolczastych i błota. Niemniej byli- 
śmy na jednej z najsilniejszych pozycyj z3- 
suwkowych linii „Wotana I“ cho mogliśmy 
o tem nie wiedzieć, ho linin zmajdwie sie do- 
słownie pod ziemią. Wejścia sa w lejach, za- 
słoniete gałęziami lub doskami, odszukać je 
potrafi prawdopodobnie tylko wtajemniczo- 
ny, po znakach, gdyż lej „wejściowy nie 
różni sią niczem od „pustego“. Niektóre p- 
wyrywane zostały pociskami, niektóre wy- 
kopano umyślnie. Tablice na shupkach wska- 
zują droge do zakrywsk: w nocy błyszczą 
światłem fosforyeznem. aby żołniem , luzi- 
jacy zaloge, mogli trafić do swego mieszka- 
aia“. 

Zwiedziliśmy parę takich whowków. Sufit 
stanowi blacha żelazaa. podłogę deski, nie 
brak piecyków; tam, gdzie użyto na zakry- 
wki piwnie poburzonych domów, spotyka się 
pewien komfort, zwłaszcza w nomieszaze- 
niach oficerskich: łóżka, jakieś biografie na 
ścianach, nieunikniony gramofon. Schodzi 
sią do tego po umazanej drhinie. Ludzie 
krzątają się. dobrze odżywiemi. przeważnie 
bardzo młodzi, rześcy, bez zmeczenia w 0- 
azach. Siedą tu tydzień, czasem dłużej, gdy 
ogień zaporowy odetnie komunikacyę z Te- 
zarwami i nikt złuzować nie przybywa. 
W stalowych hełmach. z maskami gazowe- 
mi u pasa, uwijaja się w tej norze, która 
lada sekunda może stać się ich erobem, 
a w której starają się zadomowić, jak można 
najwygodniej. j 


O pół kilometra stąd Anylicy wiodą ten- 
sam żywot trogłodycki; dalej, na połnidnio- szeregu miesięcy kradła podróżnym walizy i 
kolejowych.  Dochcdzenia 


wy zachód, Francuzi; ku południowi Włosi; 


|zanemi z przeszkodami w kemunikacyi kole- 
jowej. Lekarze są w kłopocie, gdy skompliko- 
wana choroba wymaga leku, który trudno do- 
stać w aptece. W niektórych aptekach brak 
nawet najpospolitszych Środków leczniczych. 
Wzmożona śmiertelność wśród chorych stoi te% 
w związku z brakiem koniecznych lekarstw. 
Dodać wypada, że w ogromnej mierze tak do 
braku, jak i podrożenia Środków letzniczych 
przyczyniło się założenie Centrali lekarstw w 
Wiedniu. Centrala ta bowiem przydziela z re- 
guły aptekom tak małe ilości lekarstw, że wy- 
starczaja one zaledwie na parę dni, nastepnie 
s znowu antcka jest pozbawioną koniecznych 
środków Jeczriczych. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś o godz. 1 wieczór odbędzie sią inaugura- 
cya sezonu jesiennego, pelną serdecznego ciepła 
ji umoru komadya Bogusławskiego p. t.: „Opie- 
tka wolskowa”, Doskonale 4 pogodnym tonem 


siev 


czyni się niezawodnie do wielkiego jej powo- 
dzenia, w tem też przeświadczeniu dyrekcya 
wystawia „Opieke wojskowa“ cztery razy w 
pierwszym tygodniu, misnowizie w niedziełę, 
poniedziałek, wtorek i czwartek Duży popyt 
na bilety na przedstawienia powyższe świadczy 
o miecodzienuem zainteresowaniu sią zarówno 
nową fazą, w jaką nasz teatr obecnie wstepu- 
je, jakoteż pierwszą szinką rozpoczynającego 
sie dzisiaj sezonu. 

O POLEPSZENIE BYTU. Wczoraj przedpo- 
tudniem w starostwie krakowskiem pod prze- 
wodnictwem delegata Biesiadeckiego odbyła 
się konierencya w sprawie polepszemia bytu 
funkcyonaryuszek powiatowych komisyj zasi- 
kowych. Brali w niej udział: starosta Studziń- 
ski, wszyscy przewodniczący komisyj, oraz de- 
legatki fankcyonzryuszek. Dchwslono założe- 
nie dla nich konsumu. © 

TOPIELEC. Dnia 4 b. m. na prawym brzegu 
Wisły w Małym Płaszowie woda wyrzucita 
zwłoki nieznanego mężczyzny w wojskowem u- 
braniu. Przy utopionym nie znaleziono żadnych 
legitymacyj, mudur pozbawiony był odznak, 
ha czole widoczne ślady obrażeń. Tożsamości 
osoby nie stwierdzono. Zwłoki odstawiono do 
i szpitala garnizonowego w Krakowie dla doko- 
| nania stkcyi, 

„WYSTAWA SKRADZIONYCH RZECZY. 
W najbliższą środę miedzy godziną 4 a U w u- 


raportowej wystawione skonfiskowane i ode- 
ibrame od paserów rzeczy, które pochodzą 
z kradzieży, na szkodę niewiadomych właści- 
| cieli. 
rzeczy te belg sobie mogli właścicicie odebrać. 


kolejowym 
DA 


t wpadły na dworcu 
| dniach na ślady szajki 
wozów 


kufry 2 


{to zupełnie, jak czytać protokół sądowy z|ku wschodowi Turcy. Zaś Amerykanie prze-|iw toku. 
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sztuki zestrojona gra naszych artystów przy-|ą w szczególności zająć się dawnemi sklepami|i w trząśnienia, Wszystkie sznitala 


Składnica Kółek rolniczych, nie- | wysłano oprócz Żołnierzy austro-węgierskieh, 


zmiernie tuchliwa i obrotna. Z końcem sierpnia | także wszystkie stojące do dyspozycyi oddziały 
b. r. odbyło się w Składnicy walne zgromadze- | straży ogniowej, które jednak, nie moząc do- 
nie sprawozdawcze, które wykazało ogromny |stąpió do ognia, musiały godzinami oczekiwać 
rozwój tej instytucyi i jej fii w Andrychowie. | w kryjówkach bezczynnie. Jeszcze przez calą 
W ubiegłom trzechleciu uporządkowała dyrek-|noe można było widzieć z śródmieścia błysii 
oya interesa tak, że udziały członków w dziale | ekspłozył i łuny palących się fabryk i mazazym 
handlu wzrosży z 16.000 na 107.000 K. Filie w | nów. 

Andrychowie założone w ubiegłym roku rozwi-| Na placach i nłieach Odesy rozłożyły zię o» 
nęły się również wspaniale przy dzielnej pomo- | bozowiska bezdomnych, których katastrofa wy- 
cy nacz. tamt. sądu p. Krawczyńskiego i aseso- | pędziła z dziełnicy robetniczej. Wicle osób było 
ra Frysia Franciszka. W skład dyrekcyi Skła- | rannych odłamkami szkła i pocisków. Niektós 
dnicy w Wadowicach weszli obecnie z wyboru | rzy opłakiwali stratę swych najbliższych. Stra. 
pp. Han Robert jako prezes: Petersch Ignacy | ¿nik pożarowy, pełniący służbę na wieży iu'ej- 
jako wicepr., Hajdukiawicz Karol jako sekr.; | skiej, natychmiast po wypadku doniósł o poža- 
Buszek Franc. jako wicesekr.; oraz pp. Klisie-| rze w obszarze magazynu artyleryi Celem 742 
wicz Wład. Dąvrowski Walenty i Grębosz Ig» | bezpieczenia amunieyi, nazromadzenej na strzel. 


nacy. |nieyv, Żołnierze austro-wcyiorsey z narażeniem 
Jakkolwiek Składnica rezyduje w mieście, życia wybudowali wysokie wały, aby uchronić 
jednak i w okolicznych wsiach powinna działać, | amunicyę od bezpośredniego hacisku powietrza 


i wojskowe 
| kółek rolniczych oraz powołać nowe do życia, zakłady austro-węgierskie wyslały na miejsce 
dotąd bowiem powiat wadowicki jest w tym satastroty oddziały sanitarne, które niosły rane 
kierunku cokolwiek zamicedbamy. Mając tak e-|nym pierwszą pomoc i usuwały zabitych. 
nergicznego człowieka w łonie dywekcyi Skła-| Wiele osób zginęło. Liczba zabitych 
dniey jak prof. Klisiewicz, nie watpimy, że in- | nia jest jeszcze stwierdzona dokładnie, 
Btytucya ta rozwinie się i w tym kierunku A — 

więc ta ważna nietylko z racyi interesu handlo- 
wozo, ma też niesłychane znaczenie w kierun- 
ku społecznym. Dziś bowiem chłop w okolicy 
odnosi się miejscami nawet wprost wrogo w sto- 
sunku do mieszkańców miasta. Perswazyą, Wy- 


FTawisdomiema ł komunikaty. 
WYSTAWA MISTRZA JANA. W miiia 
szych dniach zostanie otwartą w Krakowie wye 
stawa dzieł Jana Matejki 


rzędzie policyjnym pod Zamkiem będą w sali 


KRADZIEŻE KOLEJOWE. Organa policyi 
w ostatnich 
zlodziejskicj, która od 


pod kierowaictwem kapelmistrza 


kładami — nie tu się nie zdziała. Chłop nasz 
jest materyalistą, ale że ma swój zdrowy rozum, 
więc tędy do jego duszy trafić trzeba. Wspólny 
ekonomiczny interes zbliży niechybnie i ducho- 
wo chłopa do mieszczanina i wzajemnie. A 
wszak tego zespolenią zawsze nam Polakom 
jaknajbardziej potrzeba. dt. Ks. 

GROÓŻBA CHOLERY. Ze Lwowa donoszą: 
Groźba zawłeczenia epidemii cholery 2 Rosyż 
do Galicyi przez rzesze uchodźców, powracają- 
cych do kraju, staje się coraz hardziej niepoko- 
jaca. Świeżo stwierdzono, że w barakach w Kra» 
snem zaszły w ostatnich dniach trzy wypadki 
śmierci na tę chorobą. Krasne jest punktem we- 
złowym kolei, wiodącej do Złoczowa i do Bro- 
dów. Władze zarządziły: jak najenergiczniejsze 

wodki ochronne przeciw rozszerzaniu cię epide- 
mii na dalsze połacie kraju. 

NOWY SZYB NAFTOWY. Z Borysławia do- 
noszą nam: W dniu 31 sierpnia dowiereił się 
szyh „Kozak“, wiasność firmy „Elussiga Brenn- 
stiffer G. m. b, H.“ (Towarzystwo płynnych 
opatów). Około gaz. 1 popołudniu mastąpił wy- 


Po wylegitymowaniu prawa wlesności |buch ropy. Produkcypa wynosi około 30 wago- | Repertuar teatiu miej, im. 


„nów dziennie. Gębkość szybu 1527 metrów, ry- 
ry 5-cio calowe. Oprócz tak wielkiej ilości wy- 
Luchoewej ropy, daje jeszcze szyb wielką ilość 


| ką produkcyę. 


LCS POLAKÓW W ROSYL Obok epidemii 


gazu (około 100 ms na minutę). Od pam lat nie 
| było w Borysiawiu szybu, dającego tak wiel- | 


Wystawionych będzie z górą 500 dzieł cleje 
nych, akwareł i rysunków, dająca pogląd uz 
całą działalność artystyczną nieśmiertelnego 
mistrza. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI jesienay odbedzie 
się w ©. k. gimnazyum IE (ul. Sobieskiego 9) 
dnia 16, 17 i 18 września w części piśm. a 23 
września w części ustnej. 

EGZAMIN DOJRZ 
b. r. w II. szkołe realne] w Krakowie rozpocznie 
się: Egzamin uprzedni dnia 10. września, piśmicuny, 
t6, września, a ustny 25. września b. r. i 
~ a 


T NEKROLOGIA. 

41 Tadeusz Rysakowski Dnia 4 t. m, 
zmarł w szpitalu garnizonowym Nr 15 w Kram 
kowie sckcyjny Leg. pal, Tadeuse Rysakowski, 
wskutek cdnowionej rany, odniesionej w ataku 
pod Kamieniuchą na Wolyniu. Zmarły odbył 
z pierwszą brygada Leg. pol. kampanię 1914 
1 1915 rekn i kampanię wolyśską z pułłkiczm 
szóstym Tez. pol. f 4 
J. Stowzchiezo. 

Niedziela 8 b. m.: popol „Barea Kim, 
mai“, wieczorem „Księśniezka czardasza", 


Repertuar mieiskiego teatru powszechnego, 
Niedziela 8 b. m.: Po raz pierwszy „Opie 


w terminie jesiennym 


że , 13138 rok Ne. A 


Pa 


Poniedziałek 9 b. m. „Opieka woj 
wtorek 10 b. m.: „Opieka wojskowa". 
Środa 11 b. m.: „Księżniczka czardasza . 
Czwartek 12 b. m.: „Opieka wojskowa“. 
Piątek 13 b. m.: Poraz pierwszy: „Biały 
Espar“, sztuka w 8 aktach St. Kozłowskiego. ! 
Sobota 14 b. m: „Biały kaptur". 
Wiedziela 15 b. m.: popol o godz. 3 „Da- 


sy i fa wieczorem „Biały kaptur”, 
„ Ghom 


| ec w Krakowie n sam, eko- 
=> za, tem incja żona, dzieci — nadaremnie. 
©.esztie na aucns w dziennikach wskazał mi 
nan. za dwa kilo słoniny mieszkanie w pe- 
wili za Wisłą. Mimo, że Wisła podów- 


jakis 
wai 


czas groziła wylewem, udałem się na, miejsce. 


Wina istotnie "Tačna, jeno kamienna podłoga 
we wszystkich rekojach niemiła, ale ostatecz- 
nie da się dywany i jakoś to będzie. Uospodarz 
ardzo ayrz jmy, oprewadza nas. Pytany 0 3e- 
tuż a iyie ale... 


ne — 
Sseresjom na ningo z pewnym niepokojem, 
erug m wes nichezpieszehństwo (zawsze się 
je w takih wypadkach przeczuwa) i czekam... 
-— Ale -— wanie dalej gospodarz, mierząc 


miie krytycznym wzrokiem — ja wynajme 
wille tęłko hrabiemu, tak hrabiemu — dodał 
z naciskiem. 

— Tableau... 

ŃKaurzlnie jako nie hrabia, nawet nie wojen- 
ny, willi pie wynająłem, pocicszyłem się jednak 
tem, że mieszkańcy tego  arystokratycznego 
budynku także mieli widocznie obawę przed 
wylewem Wisły, gdyż na wychodnem usłysza- 
łem z sąsiedniego pokoja urywek rozmowy. 
prowadzonej po francusku z lżejszym akcen 
tem nadwiślańskim: 

— Sofi puwe wu naże?...: 


— Uj że puw. Arkas, 


Ofenzywa koalicyi. 


Jak poważnie zapatrują się na sytuacyę 
wojenną sfery wojskowe, świadczy głos' ge- 
nerała niemieckiego Ardenme,  zamie- 
szczony w berlińskim „Tageblącie*. Głos 
ten jest tem bardziej znamienny, iź w pra- 
sie niemieckiej uważa się artykuły gan. Ar- 
denne za inspirowane przez główną kwa- 
tere, 

Oszukiwalibyśmy sami siebie — pisze Ar- 
denne — w sposób jęk najbardziej złowro- 
gi, gdybyśmy przymykać chcieli oczy na 
okoliczność, iż nasza siła zbrojna wystawio- 
ma jest obecnie na najcięższą pró b.e 

od początku wojny. Poważną tę sy- 
tnacyę wytworzyła przewaga liczebna, 
jaką zdołał osiągnąć gen. Foch, dzieki o- 
fiarnośei ludów e m.t.e.n.t.y, podczas 
gdy Niemcy muszą występować same. 


——2726waga ta. której Niemey, rozpo- 


czynając ofenzywą marcową mie mogli 
prze wid z.ieżć,. byłaby straszną, gdyby 
od niej zależało zwycięstwo. Dotychczas 
rzucił Foch do walki między Izerą a 
Aisną 120 dywizyj francusko-angielskich; 

nadto bierze udział w walce 16 dywizyj a 
merykańskich. Liczba tych ostatmieh, mó- 
wiąc 0 gotowych do wałki, wynosi 33 i 
sarasta stale. Przytęm stwierdzono, iż-w 
tuktycznem  zużytkowaniu sił trzyma się 
Foch tego systemu, iż walczące w 
przednich liniach dywizye trzyma ciągle w 
boju, choćby nawet mialy się w zupełności | 
zetrzeć, natomiast trzyma w pogotowiu mo- 
Żiiwio najsiłniejsze r.e.z.e.r.w.y, Cho- 
wając je do rozstrzygającego boju. Dąży 
on więc — pod względem taktycznym — de 
„bilwy rozerw*. Pod względem zaś stra- 
tovieznym ujawnia się przy każdej sposob- 
nesci rys chara 'kterystyczny polityki bojo- 

wej oba, polegający na ten, iż wszędzie 
zmierza on do te; zo, by swojami wydłużone- 
mi, względnie wydłużanemi skrzydłami 0- 
pusać flanki niemieckie, wgnieść 
je i w ten sposób cały front nięmięcki wy- 
ważyć z posad i w niszczącej bitwie zgła- 
dzić go. Taktyka ta, w związku z przewagą 
przeciwnika, zmusza kierownictwo niemie- 
chie do stopniowego odd.a.w.a.n.i.a 
terenów. 

Omawiając następnie wydarzenia osta- 
tnich dni, porusza gen. Ardenne walki koło 
góry Kemmel, „której utrata wywołała 
w ojczyźnie niemieckiej wiełe żalu”, naste- 
pnie przechodzi do walk w obszarze Ca m- 
brai i pisze: „Dzień 2 września przyspo- 
rzył koalicyi niezaprzeczony sukces: Po 
2-tygodniowych walkach powiodło się woj- 
skom koalicyjnym przełamać wojska niemie- 
ckie po oka stronach drogi A rras—0 am- 
brai Wojska te miały poza sobą 2 tygo- 

dnie boju i być może, że przenięczenie, 


| 
I 


RE wysadza się w „powietrze, zaś przy- 


i RSYCS „27 | ezasi 
pasini NA rv okre zem. Foeha, ito 
może, na „ha 
również w odcinkach które Goych- 
czasowa Waiki oszezędziły. 


jaukąswje „LEGrYt wstzze 


Podejrzane ruchy miedzy M.o.z.ą | tu rosyjsko-nieszie 


a MLo.z.e.l.ą „nie uszły uwagi naczelzcgo 
kierownictwa niemisekiego'. 

Zwróciwszy uwagę na odcinek ten, do- 
tychczas atakami Focha nic objęty i leżący 
naskra ajnómiewem s k r.z.y.d.l.e iron- 
tu niemieckiego, tuż u bram do Nie- 
miec, gen. Artenne wywodzi dalej: Jest 
rzeczą w wysokim stopniu prawdopodoł pna, 
Że znowu odżyje próba opasaniaskr zy- 
dełniemieckieh. Czy wożce tego sta- 
nu, rzeczy dewódey niemieccy nie zdecydu- 
ją się na usunięcie się na swe poprze- 
dnie, silnie unre_aione linie, powiedzą naj- 
bliższe tygodnie. Stanowiska te zapewniają 
im znowu korzystne tylne połączenia, w 
przeciwieństwie do dotychczasowych, mnie- 
pomyślnych, uwlepszając tem samem dowóz. 
W ten sposób zdaje się, iż również piątą 
zime spędzimy w walkach pozycyjnych. 
Niemniej isdnak stosunek sit obu stron 
może się zmienić. W jaki sposób może się 
to stać po stronie niemieckiej, usuwa się na 
uazie z-pod rozpatrywań. Zkliżaiąca się zi- 
ma odciagnie najpierw wojska kolorowe, 
dochodzące do liczby kilku setek tysięcy. 

Tyle gen. Ardenne. Dla ilustracyi tego, 
co się obecnie na zachodzie dzieje, warto 


również przytoczyć korespondencyę „ Vos- 


sischa Ztg.“ 
w jaki sposób powstaje w opuszczanych 
przez Ninmnów obszarach „pustynia', „Poza 
linią bojowa pracują pionierzy niemieccy z 
połzym sukcesem. Zrywa się ulice i podmi- 
nowuje się je, aby nadciągające oddziały 
przeciwnika wylątywały w powietrze. Ww 
stramykach i stulniach zakłnda się mate- 
rysły wybuchowe. Szosy w całych ich dłu- 


z glównej kwatery, opisującą 


legajace niwy zalewa się wodą, przez zaty- 
kanie rowów. Skrzyżowania dróg i filary 
mostowe sę podminowane elbrzymią ilością 
dynamitu, który wubucha, gdy stopa prze- 
ciwnika na nim. stanie. Podohnie postępuje 
się w miastach, szczególnie poza Noyon. 
Drzewa rosnące wzdłuż dróg pna to- 
ry kolejowę niszczy się tak grutotnie, iż 
tmdno poznać ich dawne przeznaczenie”. — 
Oczywiście iż po takiej pracy słowo „pu- 
stynia* nie jest wcale przesadą. 


Biuletyn austro-wepierski. 
Wiedeń, dnia 8 września, 
Urędowo donoszą dnia 7 wmśśnia: 
Włoska widowzia wojny. 
Na płaskowzgórzu Assłago odparły nasze 


wojska krwawo atak, wykonany przez Wło- 
chów I Frarenzów po słluem przygotowania 


artylerzyckiem. 
który ma zachód cd Moste 
Sisemol wtarynał do płerwszej Mni, wyrzn- 
ciliimy przeciwatakłem. Na Col del Orso 
wykonały patrole szturmowe z powodzeniem 
atak ną nieprzyjaciełskia straże połowe. 
Szef sztabu generalnego, 


í 
a e e a 
Biuietyn niemiecki. 
Reriin, dnia 8 września, 
Urzędowo donoszą dnia 7 wmeśnia: 
Grupa ks. Ruprechta i gen. Bochna. Na 
północny zachód od Langennark wojska jt 


i WZA eea ra 
kis 


Li 
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AN Ju LG t/t HA Wẹ üa pn H Pi CU 
Borin. D. Xoiddeutseho Allg. Zei- 
twt ogłasza dosiowne brzmienie troita- 


2aiiezo, podpizancgo w G 


BL s sierpnia, W artykiwe IL nier”o-1:0-r0- 
syj.-.:cj umowy finansowej powiedzianem 
fe 


Rosya zapiaci Niemcom jako odszzodo- 
wanie dla Niemców, poszkodowanych przez 
zarzydzecia rosyjskie, przy uwzględnieniu 
edposieżnich żądań ze strony rosyjskiej i 
wiiczeniu wartości zajętych po zawarciu po- jyy 
koju przez wojska niemieckie na obszarze 
rosyjskim zapasów, kwotę 6 miliardów ma- 
rek. 

Z tych 6 miliardów marek, które mają być 
zapłacone kwotą późłłerą mifarda przez 
przekazanie 245.054 kilogramów szczerezo 
złota, zaś 5.045.440.000 rubli będzie zapla 
conych w banknotach. Przekazy te nastą- 
pią w pięciu częściach. Kwota jednego mi- 
liarda marek ma być umorzoną przez do- 
starczcnie towarów rosyjskich. Kwota 2 i 
pół ridiarda marek będzie zapłaconą do $ 
81! grudnia 1918 przez oœď zule „titre'ów” 
pożyczki orzzczentowanej po 6% od dnia 1 
stycznia 1916, wraz z 11/2% procantów do- 
datkowych zaoszczędzonych, którą to po- 
życzkę rząd rosyiski zaciaguie w Niemczech. 
Reszta w kwocie 17: miliarda marek 
będzie wyrównaną stosownie do umo- 
Wy. 

Jako rzecz godną uwagi należy podnieść 
jeszcze z traktatów, że po przewidzizncem 
nismi uregulowaniu wschodniej gra- 
nicy Estonii i Inflant, Niemcy nie- 
zwłoczmie opróżnią obszary obsadzone przez 
się położone na wschód od tej granicy, 


Niemcy .opróżnią odpowiednie do wypłat 
w gotówce, które ma uiścić Rosya, stoso- 
wnie do rosyjsko-niemieckiej umowy finan- 
sowej, okazary położone na wschód od Be- 
rezyny, jeszcze przed zawarciem powszecie- 
nego pokoju. 

Zajęte przez niemieckie siły zbrojne ro- 
syjskie okręty wojenne pozostaną aż 
do chwili zawarcia powszechnego pokoju 
pod nadzorem niemieckim. 


Jako zabezpieczenie poży.c.z.k.i, 
którą rząd rosyjski ma zaciągn:=ć w Niem- 
czech, mają służyć pewne dochody 
państ w.a.w.e. 


Wojna hałszewitów z ententą. - 


Wiedeń. (Telefonem). Z Kopenhagi dono- 
szą, iż organ sowietów „Prawda“ zamie- 
szcza na naczelmem miejscu sensacyjny ar- 
tykuł, zawierający informacve, iż w najbliż- | * 
szych dniach wypowie rząd sowietów An- 
glii i Francyi wojnę. gdyż ujawnione 
spiski jasno wykazały, iż państwa te dążą 
do obalenia sowietów. a 


CZERWONY TERROR. 


Moskwa. B. kor. Czerwony terror 
rwa dalej we wszystkich miastach. 


bawarskie wykouawszy miejscowe natarcie, | Wiele osób skazano na śmierć; wyroki 


od Ypres edęariiśmry kilka ataków angiel- 
skich. Na frontach bitew rozwijają się gwat- 
towne wałki pieckoty na polach przed na- 
szemi pozycyami, Nasze straże tylne ZAU- 


wych ataków lail Finsliremont—Lorgs-| 
veses Nas? lotnicy bolewł zaatarowali 


czerem w walce z naszemi strażami tytnemi | 
ma Bnił Aubizny—Vifequier au Mont. File. | 
dzy Oise a Aisne ożywione wali na polu 
przed pozycyamłi Po obu stromaei Varrrait- 


skie. 

Grupa niemieckiego nastę epey tromu. Naj 
wschód od Vailly znajdujemy się w styczno- 
ści hojowej z nieprzyjacielem nad Aisną. Na 
wzzgrzach na północny zachód od Fiames 
edpariiśmy ponowne ataki Amerykanów. 
Pierwszy jen. kwat. Ludendortf, 


Wieczerny komunikat niemiecki. 


siły nieprzyjaciela do rozwinięcia się i ro-, | nosi, że mocarstwa centralne wyraz 


wzięły więcej niż +60 jeźców. Na południe | wykonano. 


Troskliwość o zdrowie Lenina. 


Wiedeń, (Telefonem). „N. fr. Presse” 
zły = 
toewi sowietów słowa wspolczucia z powo- 
du zamachu pa Lenina, prosząc TÓWOCZE- 


z powodzeniem kolumny nieprzyiacie'skie Śnie o przysyłanie biwietynów o stanie zdro- 
w czasie przeprawy przez Sonme, koło Brie | wia tegoż. 

i St. Christ. Nad Somme 1 Oise podążył nie- | 
przyjaciel przez Ham i Channy f stał wie-| 


Amerykańskie warunki nokoicwe, 


Wiedeń. (Telefonom). W ostatnium swem 
publicznem przemówieniu oświadczył R o o0- 


n odparte silniejsze ataki nieprzyjacieł- sevelt, że warunki sprzymierzonych wy- 


obraża sobie w nastepujący sposób: 1) Niz- 
zawisła Pelska, złożona z polskich części 
Austryi, Niemiec, Rosyi, z dostępem do Mo- 
rza Bałtyckiego. 2) Restytucya Serbii, 
Belgii; zwrócenie Rumunii zabranych jej 
obszarów. 3) Rozbiór Austro-Węgier i Tur- 
cyi przez uwolnienie uiarzmionych ludów. 
Rumuńskie i włoskie ezęści Austro- 
PASE przypadną państwom  narodowem. 


Franeya otrzyma Alzacyę i pa A> Wifłre!: 


Yioieá. dh idioom m balg ie 
i Mi úskicb Gompers, przebyw 
becnie w Anglii, w przcnióvi 
oświadczył, = cesarz niejmi.e.e.x.l 
nie śmi a. irać glosu w rokowa- 
niach Demokraeya | 


aiey o- 
EnIE Że 


po a ojowych. 
światowa ma zadecydować gdzia cesarz ma 


jei do tego rękę, Rząd niemiecki, *akotelf 
braaa z przymierze! ie: ^w Niemieu abjęły zada 


inje stworzona mi oisrarodow=; pod 'awy 
|do imdowy państwa. „Współdzi stały takie 
li armie. by przywróci” krajowi nokój ive 
wszystkiek tych pracach bra? ud a hełm 


| Pozostaje jeszcze wiele do zna. A lez 
stosunki pod rządami hcimana . maeniają 
sie. Hetman podziękował w języ..u ukraińe 


przebywać po wojnie. Ludy koalicyi nie | skim. 


zgodzą się na jego wolność. 


Miepożątłana zajścia w Rumunii 

Wiedeń. (Teleionem). "Na zapytanie posła 

Inngenhana, czy prawdą jest, że w R wnya- | 
nii uwydatsiają się prady nieprzyja- 
zne mocarstwóm centralnym, 0- 
świadczył hr. Burian, że w okolicach rieo 
kńpowanych Rumunii ujswiają 


kroki, gdyby zajścia te przybrały forme nie- 
pożądaną. 
SPÓR BUŁGARSKO-TURECKI. 
Wiedeń. (Telefonem). Zwraca tu powsze- 


chną uwagę, że austro-wępierski poseł w 
fii hr. Czemin naglo SE: do „Pu 


0 sprzedaż lasów galicwjskich. 


się zajścia, | były takje Ofia luz 
iktóre zmuszają do ścisłego śledzenia| A a 


Eksalozya amanicyj w Ga saryi. 


Moa. B. kar. R * inisto” 
stwo: wojny donosi, że :lziś nasten w fu 
bryce prochu Franciszka Viztorckoliera w 
Thanesu o godzinie 10-tej rano ckspłozya, 
którą ralcżr przypisać dotychczas ui ewy: 
jaśnionrm przyczynia: m tochni- 
czno-ruchowym. Poza szkodą materyalną 
tach. 


O A TWA R 

a LI r » 

Hg 4 
Wiadciności telegraficzne. 
Cholera w Złoczowie. 

Wiedeń. P.-kor. Według dadi towcs9 
, fprawezdania z 4 wrseśnia stwiordzonć w 
| Krasnem, powiat Zicoczów, jed'a wypać 
cholery azzatyckiej u osoby | zybyłej £ 
Rosyi. P 

Nie było „ssirej sceny 
Berlia. B. kor. „Nordd. Alg. ZUZ" E. tm 
gorycznie przeczy, jakoby między H elff e 


Wiedeń. (Telefonem). Pisma wiedeńskie richem a Hintzem w głów: nej zwa 


przynoszą wyczerpujące 
obrad podkomisyi 


sprawozdania Z |rze rozcgiaja Ostra scena i siw ierdza, 
odbudowy, w sprawie | ża Helfferich na wy:zźny rozkaz opuścił 


sprzedaży lasów gali.c.y.j.s.k.i.e.h. | był Moskwę. 


Wiele dzienników navet w artykułach 
wstępnych piętnuje tę gospodarkę, o Której 
„Głos Narodu“ pierwszy przyniósł wy- 
czerpujące infornacye. 
„Arbeiter Ztg.* pisze. iż samo stwierdze- 
nie faktu nie wyczerpuje zadania Izby po: 
selskiej. Trzeba też ujawnić, kto ponosi wi- 
nę. że przyszło do zawareja tak oszukań- 
czych kontraktów. Muszą być one 
anulowane, zaś winni oddani sądowi 
kammomu, gdyż jasnem jest, iż dziania tu 


nie sama lekkomyślność i głupota, lecz ró- czysław Bielecki ze Lwowa 


wnicż przekupstwo. 

„Fremdenbląt “ wywodzi, że wstręt przej- 
muje każdego, że mogły zaistnieć podobne 
stosunki, ł to tem więcej, skoro -mimowoli 
przychośzi się do przekonania, że nie cho- 
dzi tu o wypadek odosohn.i.o.n.y. 

W kołach podkistdih calą tę aferę żywo 
dyskutowano. Wieczorem rozeszła się po- 
głoska. iż ma ustąpić min. rolnictwa hr. 
Sylva Tarouca, choć zawamie kontraktów 
nastapilo przed objęciem teki przez niego. 


„0 Austryę jako taką”. 


Wiedeń. (Telefonem). Berliński „Vor- 
wärts“ rozpatruje doniesienia wiedońskie o 
anstro-polskiem rozwiązaniu i oświadcza: 
> to bacznie śledzi wyđarzomia polityczne, | 

en jasno zdaje sobie sprawę, że dziś już nis 
| chodzi o sprawę polską, czy też południo- 


wo-sl lowiańską, lecz o Austryę jako 
taką, 
ZAP EKSPOSE BURIANA, 
Wiedeń. (iarefeuem). „Jak  „Deutseke 


Nachsiehten* donoszą, w rozmowie z pos. 
Langenkanon, ra zaj tanie, czy zbiorą się 
delegue ye, których zwołanie, ze względu na 


e; iuacyę polityczną byłoby bardzo wska: | 


| Szaynok ze Lwowa; Andtzej Chramiec z 


[powt rumuńskiej. Niewątpiiwie | 
centraline poczynią energiczne 


Warsa natawo 


Spotkanie monarchów. : 
Berlin. „Germania“ donosi: Książe Alba- 
nii Wilhelm Wied, który przeb wa œ 
becnie w Berlinie, rewizyto wał w tych Jntacli 
bawiącego także tutaj khedywa Egi 
p tu. 
men Z WE p o 
PRZYJECHALI DO HOTELU TRANCU- 
SKIEGO: Jerzy hr. Konarski z Chodorowa; 
Konstantowie Żebrowscy z Burszczowa; Mie- 
; łu cyan Cezliński 
z Janowa; Stanisław Psarskł z Nowego Targu; 
inż. Karol Kozak z Praci; Dr Zygmunt Daniel- 
ski z Zakopanego; Helena Gołaszewska z Tar 
nobrzegu; Dr Roman Szezechura z % olbremiaf 
Władysław: 
z Zako 
Musiałowiczeie x4 


Rsawery Grzybowski z Kijowa; 


panego; Władysiawowie 
Lwowa. 


SNEEP MA 


__ NADESŁANE, 
Poszukiwane siły nanczyciejscje 


|do języka polskiego i przyrody z kwaliinneyą 


na wyższe Finnazyum. Zgłoszenia osobiście nm 


| skim, skm, patina Nr poźniej listowne tamża. 
Wup 
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sit BROWANUZE 
dis dzieci OW tgl £— 
podług najnowszych WYK. FTA pojthogofa 


gogłt I 1 hyzisny (nauk aw o ees eh ing Ly. 
wię Piracy Tod it "a 
4. SAR SĄ RODY ZL. 5 
Astoniny Winiarz waj 


się 15 wrzesnia b.r. w paiacu 


rozpoczng 
pszy wlicy Taniscz 2 


zanom, Mr. Burian oświadczył, że pragnie | Wpisy przyjm mie stę od Tezo września n.ldzy goe 


zwołania Relegacyi, 1 26 
Dzawi zupodobnie w drugiej połowie NOG 
śnia. Gdyby się to okazato miemoż:!wem, 
postara się o poinformowanie opinii publicz- | 
nej w inny spczób. 


Zdaje się, że hr. Burien ma na mysi po- 


fakt ten na stapi | 


ezina 1: dja wi Az 203% 
| Kurs dia Wys sowawszyń 


i Ochron arek 


przy polskim Związku Niewiasi kalalictica pod 


4.| uiedzi: alkovo przyjecie d Ge HUM uzy ziemie- kierunkiem A Wis RTEUWSJ 
= iże na hamsiecie; ym ùa ich | rozpoczyna nausę o =) wrrašnia. = A> sy od 
o: u "MET: swiQsE. G b. m. przyjmuje p igizrzowa ules $ 
4956 LA ułosi fermalne en E p. od goda. 1012 waj = 
WSPÓLNY MINISTER SKARBU. zę c + "ZEE BRR PA PRE 
Wiedeń. (Telefonem). W s pistzysa eza- Br. izabeśta Ë Made d 
sio ma nastąpić nomieseys b. austr, ministra |b. L asyst. instytutu stomatol.. Uniwersy -i1 jag'el 
skarbu dr. e a Pea wspólnym mi- JEJU w SzulęsłEte HI. Mallt E i t osng 
nistrem skarbu. którą to teką piastuje do- NRA "EN 
tychczas min. spraw zagr. Burian telania Ei saa 1 
PARLAMENTARYZACYA— WARUNKIEM men- g EEES 
POKOJU. b. uezenica Jana i Rdwarda neszków. 


Wiedeń, (Telefonem). „„Abend* danosi z 
Berlina, że istotnie zanosi się na smarlamen- 
taryzowanie rządu. Przemianę tę uważa się 
ogólnie za warunek, od któreso zależy po- 
kój. Prawdopodobnem jest, że to nie nastąpi! 


szybko. 
Skercpą skij u cesarza Wilbelma. 


i Lilli Lehmann, zaczęła 
lekeye ŚPIEWU -= 
dnia 1-go września 1018 554 
Nowy adres: ulica Sobieskiego 151 E p. 


nA 


SZKOŁA WYMOWY 


ehe. B. kor. Podczas śniadania | pod firmą Lasn i Anza Siggowscey, ul. Sobie- 


bezsenność, a może także brak żywności 
mie pozostaiy bez wpływu na ich siłę odpo- 
rową'. 

Co będzia w zajbliższej przyszłości? Ró- 


wnież tó pytanie podaimuje gen. Ardenne 


Mamy do -sprzedania 


W KXrakewie: Obszerny budynek piętrowy z ogrodem przy pryncypalnej 

ulicy za 400.000 koron. — Nowy dora dwupiętrowy z cgrodem warzywnym 

i domkiem parierowym razem obszaru 4000 sążni w Podgórzu, cena 180.000 
koron. — Willę z ogrodem na Salwatorze za 250.000 koron. 


Poszukujemy kilku majątków ziemskich i folwarków. - 
Telefon 2452. 2452. z 


ZNAKOMITE TUTKI 


Berlin. B. kor. Wieczór. Po obu stronach |gię. 5) Litwa i Finlan.d. 
drogi Peronne—Can:brai potyczki straży |ne być mają z pod jarzma hiesgjackiego:iej 
tylnych przed naszemi nowamił stanowiska- |6) S zę zwik wróci-do Danii. 7) Kołonie | 
mni, Lokalse waikł między Aliette a Alsuą. | niemieckie przypadną Angli i Japonii, Pa-|Niemiec z prośbą, by Gopomódz jej doj Wisdomość między godziną 3—5 po poi żudnioj 


lestyna stanie się państwem żydowskiem. ludowy państwa. Niemcy chetnie pedały! ulira Sobieskiego 3, parter 2451: 


DERNYE GALICHKEE BIURO MAREMTNE Mamy do sprzedania 


=E 
HIERDNIN AI W Myśleniczek willę z ogrodem warzywnym i sadem owocowym, 


cios 

1.1100 sążni za 90.600 koron. f 
W Biegile pod Krakowem domek i ogrodu 3*/, morga za 28.000 koron. 

w Krakowie, ul. Smoleńsk 16. 

SPRZEDAJEMY TYLKO POLAKON 


Poszukujemy do kupna w miastach powiatowych Gazsówi 


2662 z ogrodami lub domów czynszowych. 
marki: „Temida“, „Wrześndran” i „Mono- RUD. ILF A , HERU C ZKI Ņ 


pei“ oraz bibuiki „Czuwaj“ pelsca znaca 
:pa ALE WE BE Biki rż AFR lij 


wydanego na cześć hetmana Skorepadzkie- | skiego3, przyjmuje zgłoszenia nar.1518/1$; 


cesarz Wilhelm wygłosił pa w któ- E 
rym powiedział: Ukraina zwróciła się do Wszelkich wad mewy educza się.. 


E a Ż 


RA TUTEK I EIBUŁEK - 


miey w zgi e E po a. | 


s kar 
CY 


SAD « OFE 
(= Anina DDA ZAKAZ a PEŁ. Z 


sx DORL 2. gaian > © dka p w oki KRET 4. szło dy Łe. Że MIL Th 


Terion = 


tychmdastowe w niedzielę w hsteln R rakonta 


_Br 6. 
DIREKCIA GINAZYWH W EREGUOWIE 


poszukuje nauczycielki z kwalilikacyami do 
nauczania języka niemieckiego, francuskiego 
oraz geografii. Wynagrodzenie 8.000 koron 
za 24 godzin i wychowawstwo. 
"_ Zgłoszenia telegraficznie: 632 
Gimnazyum żeńskie w Miechowie. 


„MARTA“ 


pracownia różańciw Tow. popierania przeysła kobiecego 
posiada na składzie wieiki wybór różańców 
w różnych odmianach, kwiaty sztuczne, 
obrazki etc. Okazyjnie są do nabycia dwa 
staroświeckie różańce artystycznej wartości. 
Posiada również składnieę i biuro zamó- 

wień bielizny i aparatów kościelnych. 
Ceny umiarkowane. . 2629 

Kraków, ul. św. Marka 25, róg Szpita!naj. 


Qyrekcya Gimnazyum w Miechowie 


poszukuje 


profesora do wykładu języka i litera- 

tury polskiej. Wynagrodzenie 12.000 

koron za 24 godziny wykładowe i wy- 
chowawslwo. 


ułoszenia telegraficznie: 2631 
Miechów, Z'emia Kielecka, Dyrekcya Gimn. 


CUDOWNE SZYDŁO! 


| pomocników stolarskich 


do robót maszynewych przyjmie za 
dobrem wynagrodzeniem Fabryka 
maszyn rolniczych „ODLEW“ 2171 


w Krakowie (Grzegórzki, przedtem Petarzelm) 


CEE Bpi aA E E d te 


TURBINY WODNE 
| 


FRANGIS-FINK. 
Młyny, kaszarnie, parlaki automatyczne, Ke- 
mlenla sztuczne | wszelkie maszyny młyńskia 
buduje 2301 
Wrócisław Krzyżanowski, Inżynier 
w Warszawie, Al. Rrozelimska 35. 
Karczawnice konne de piońków Isśnych. 
BIUR GIT RADCYGH TWKABEJNELRCE 
Dla odbudowy pasiek i zakładania nowych 
A dosturzze 
r, AH | 
ULI SZOWARSKICH 
o wadkiem, uszezelnionem dnie i spadzi- 
stitu daczku, po cenach bardzo umiarko- 
wanych 2543 
vfojannz Ceniraia Handiowa 
Qusział rolniczy w Krakowie, 5łuwiiowska 1. 


EZ AZ Z A w W O 


SK 


ewL2 i trawiena orez wszo!kie robaty ryto- 
wnicza wykonuje zakład artysłyczno- rułowniczy 


dea Bili Bóżów, Linia A-B 45, 1. p. (obek Rete Drez.) 


MECZORNY KURS 
E MATURYCZNY m 


dla ludzi w dzień zajętych, a cheących uzupełnić 
swe słudya, otwiera się l-go września. -- Wpisy: 
ulica Jabłonowskich 1. 20, I. piętro, na lewo. 

w godzinach od 6—-7!ją wieczór. 2227 


Administrater 


du o majątku we wschodniej Galicyi, kawaler, w sile 
wieku, poszukuje odnowiedniego stanowiska na zacho- 
éz c. wykształcenie teoretyczne i praktyczne. Przyimia 
miejsce administratora, kasyera lub kontrolora w wiek- 
sym mzjątku. — Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Wicimożny Pan Wilhelm Szomek intynier „Sanok“ dia 

Agronoma. 2604 


————— 


L4 
Zarzgť dóbr w Oiszy 
pod Krakówem wobec niezliczonych zgło- 
szeń listownych i osobistych o sprzedaż 
zboża i ziemaiaków, oznajmia tą drogą, że 
ztsża i ziemniaków nie sprzedaje i żadnych 
zgłoszeń nie nwzględnia. 2608 


lakad KAMŃGGWY IM. Oesol we LWOWIE | 


poleca najnowsze wydawnictwa: 2561 p 
Ludwik Pernacki: Fierwsza książka 
polska. (Studyuma bibliograficzne, z 86 | 
rycinami) P Cena K 82— 
Adain Krechowiecki: Zygmunt Kaczkow- 
ski i [ego czasy. Cena K 25— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


EEE 


Bowo otwarty 
“aktad artystyczno-graiiczny 


„FOÓTOGNEMIA” 


w Krakowie Dz. XXIL, ul. Krakusa 9 


wykonuje artystyczne klisze jedno- 


AE DEER TAZUZEZ ZB ZATEM ARE RDW aa a są 
i wielobarwne dla ilustracyi,” dzieł ar- 
tystycznych, dzienników, anonsów, cen- 


[| 
ników, widokówek i t. p. 257% i 
azznsnnanczznaTzoacazzazza nanazić 


JE 
WA 


„Ą 
Da 


STOPA DEYNEZZE ZOB KPE 753% 


9. Centrala dla Galicyi 
7%. Bukowiay i Króle- 
stwa Polsklege 


E Kraków Flsrynńska 28 
Tel. 1418. 2546 


STAJNI 


na 5—6 rosłych koni 


wraz z"odpowiednią wozownią i skla- 
imni: na siano i słomę. 2437 
Dokładne oferty ustne i pisemne przedkładać 


Ekspozyturze budowlanej C. O. Q. — Kraków, 
Krzysztofory, Il. p„ między godz. $ a 1 w peł. 


Poszukuje się 


| ma MI LZSTEEÓ OZI EDI 


kon GE do natychmiastowego wstą- 
pienia dwóch gruntownie obezżnanych 


szeierów m1 
władających krajowymi językami. 
Listowne eferty z odpisami Świadectw adresować: 


Dyrekcya kepalń nafty Opiagu, Rlików Koła Hadwórny. 


4%40%%000000000004000440044400000RRG6RE004WOGE o, 


td % 
i Najnowsze Powieści ; 
i wznowione. H 
Busch. Wesołe opowieści . . .K 440 h 
Daniłewski. Z minionych dni « „ 17603 
Mniszek. Gehenna, 2 tomy . . « „ 2380 
Holler. Przygody Filipa Collin .„ 770 


Potocki. Rękopis znaleziony w Sa- H 


..000000500400 MAREEO205 ooo 


ragosie, 3 tomy . . „ « « „17608 
Rodziewicz. Barcikowscy. . . . „ 15'403 
— Pożary i zgliszcza”. e + o» 15-403 
Sleroszawski. Ucieczka . +». 14A0R 
B= Ma SZBónachadkika 4 lilie 
e Toblczyk, Monte Adamello . . . , 5503 
KSIĘGARNIA D. E. FRIEDLEINA; 
: Kraków, Rynek 17. 2316? 


COCOPOLOGGPICNODOPEOLOCOCCOCOCCORACaaAGOADTODOAOH 
e e a Z 


Örganisia 
w Średnim wieku, wo!ny od wojska, z kilku- 
nastoletnią praktyką, poszukuje posady w mie- 
ście lub w większej wsi, naichętniej w Galicyi 
wschadniej. Może się zająć także prowadzeniem 
sklepu Kółka rolniczego, kasą Reifcisena lub 
pisarstwem gminnem. Łaskawe zgloszenia pod 
„Organista“ do Adm. „Głosu Narodn*. 2578 


dka ies 
Śpółka lesna 
przy okręgowem Towarzystwie Roiniczem, 
powiatu pianowskiego, p. Kazimierza Wielka 
zarupuje całe komplety leśne, jak i wszelkie poreby 
leśne w catej Połse*. Właściciele lasów, w celu : A 


cia przejścia lasów w obce ręce, raczą noda swoje 
oferty pod powyżej wsrazanym adresem. 25JL 


Lokal biurowy 


z trzech lub czterech pokoi, z przed- 
pokojem, frontowy, z instałacyą elek- 
tryczną zaraz do wynajęcia. 2569 


Wiadomość w biurze przemysłu drzewnego 
i rolnego „Silvagra* Kraków, Radziwiłłowe 
ska 23, od godziny 5 do 8 wieczór. 


|  Swęcdzaenie, 
iiszaje, świerze 


usuwa najprędzej Dra Flezch'a orvriuslia pra- 
wnie zastrzeżona „SKaborformowa maii", 
Í Nie brudzi, zupelnie bezwunna. Sisik prubny 
K 3—, duży słoik K b -, porcya familijnaK 12 -. 

Baczrość na markę „Skabaferm. 25413 g 


j Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw. 3 
dostawcy; Kraków: apiaka „pod Białym Orłem*, 
Rynek główny A-B, 45; apteka pod „Złotym Or- 
łem Wiikelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przanyś: 
c. k. apteka obwodowe M. Schwarza; Jarosław: 
apteka „pod Czarnyri Orłem“ Józefa Kohiua; 
Tarnów: apteka obwelowa J. Misiciowskiego; #é 
Drohobycz: anteka „pod Opatrznością” G. F. To- 4 
binszka; Kożemyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Bo Stinzia; Nowy Sęcz: apteka Marcina Gorzecklego; 
Rzeszów: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-gə Maja. 


Ste 


„@LO9 NARODU“ a daia 8 Września 1918 roku. 


RY” mim. 


amarna m m a m u 


E WBISY 


do 4-x1. szkoły pozpolitaj, do 8-1. gimnazyurn 
rezinego, do 7-Kl. liceum S$. Ursainn w Krakowie 
ulica Starowiślna 7 odbędą się w dniach od 9—12 września 
w godzinach od 10—11 i cd 4—5 po południu. Wszystkie 
Í trzy zakłady posiadają prawo publiczności. 
Licaum za zezwoleniam Władz szkolnych rozszerzono aa 7 klas 
wskutek wprowadzenia nauki stenografii, pisania na maszynie, 


nauki gospodarstwa domowego, a od IV. nadobowiązkowej 
nauki języka łacińskiego względnie angielskiego. 

W szkole pospolitej egzaminy wstępne odbędą się dnia 14 
września o godz. 10 rano, nabeżeństwe dnia 15 września o godz. 
9 rano, początek lekeyi dnia 16 września o godz. 10 rano. 

li W gimnazyum I lleaum nabożeństwo rozpoczynające rok 
|| szkolny odbędzie się dnia 16 września o godz. 8 rano, po- 
i] czem zaraz nastąpią egzaminy poprawezo | wstępne. 2626 
Nauka szkalna zacznie się dnia 17 września o godz. 8 c 


| JEŻ V —alc== „|. ==) 


Założone w 1914 r. 2637 


Kursa maturyczne 


1) kurs dwułleini i roczny na 2 stopniach, 

2) kurs przygotowawczy do egzaminu wstępnego do 7-mej 
klasy szkół średnich. 
Zgłoszenia Karmelicka 56, 11. p., od godz. 6—71/, wieczorem. 


ladą takopiańykano Kola Towarzystwa Skały Ludowej 


zakupuje stale 1684 


dla swych bezpiatnych wypożyczalń dzieła treści 

powieściowej pisarzy polskich, w szczególności Kra- 

szewskiego, Jeża, Zacharyasiewicza, Orzeszkowej, Prusa, 

Sienkiewicza, Wł. Łozińskiego, Gomulickiego, Zeromskiego 

i innych. Poszukuje Książek dla dzieci I młodzieży, 

oryginalnych i tłumaczonych. — Nabywa także całe 
biblieteki. 


Pożądane są książki tylko w dobrym stanie. 


Łaskawe zgłoszenia z podaniem tytułów i cen uprasza się nadsyłać 
pod adresem: 


M. Kozłowski Zakopane, ul. Sienkiewicza, „ped Lipą". P) 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


ul. św. Tomasza (Grand-Hotel) 2586 


otwarta codziennie od godz. 9—1 i od 3—7. 


Abonament miejscowy 3 K i 4 K miesięcznie, kaucya 6 K. 
Abonament na prowincyę 14 K kwartalnie, kaucya 12 K. 


0 SOTOOGOSO000000000000 


> p : © 
o Budynek huty cynkowej, © 
4 mufiarni A dwóch szop w Krzu wystawia się 2 
© niniejszem ma sprzadzł. © 
G Oferty, © 
©) których wolny wybór zastrzega się, należy wnieść do 
©) dnia 15-go września b. r. © 
©) „Szczegółowe warunki poda Dyrekcya © 
© Gaiicyjskich akcyjnych Zakładów górniczych © 
© .W SIERSZY WODNEJ. di z 


© | 
EDSODOSOJOBDODOGOOJSOO0O0O05000 


Księgarnia i skład nut G. Gebeihnera i Sp. 
w Krakowie poleca: 


Ckoynowzk P. Fokusa nowcie ag. o - R . „= awa i S— 
Drewniak W. Smierć zdrajcy, 2 przedmową K, Przerwy-Tetmajera . . . „ 750 
Jeske-Ghoifisk:, Przyjaciółki, przyjaciele żony Iróżnego rodzafutypy niewleśsie „ 10:40 
Krasicki !. Powieść o marożnej kamienicy 4. «. s » s eo’ + : 0.1240 
Montąsgulew. Listy perskie (przełożył Boy) . . „. . . . . R 1467- 
Rodz ewiczórna . Barc.tewsc j . a ai © > à A (PT of S 14 — 
-- Połary I zgliszcza, powieść na tle 1843 r. =i . « 4 8 6 s „14— 
Uzismbła A. Król, dziełe w trzech sprawach » s 4 s 6 8 è» 4 s 10— 
ZaktzewskióW. Matka, dramat . R 2. 6 2 pg ŻA 
BIBLIOTERA PAMIĄTEK NARODOWYCH, obrazy I wspomnienia, w opracowaniu 
Or-Ota i H. Mościckiego. Cena tomu oko "« Md. 80 
Na San-Domingo, Trzeci Maj, 
Kościuszko, Sybir, ; 
Rok 1880 i 1881, Księstwo Warszawskie, b tr 
Rok 1863, Promieniści Filom.aci-Filareci, ë 
Eiapami na Syberyę, Cytadela warszawska, r 
Manifestacye warszawskie w 1863 r. 
Do nażycia we wszystkich księgarniach. 2559 


U ED TTE W GAMIE 5; 


GŁOWIASTĄ 
catowagonewo kupuje i sprzedaie 
Łwiiązek Ekonomiczny | 

Kółek Rolniczych x! 


Krakowie, ulica Wisina 8.5 


CARN] 
4 E 


amaa o AN 


e 4 


= 


1: Wypożyczalnia nut 


O DK, | pi 
+, Nm G: 


ZETA 7 ng 

MIACÓAW IA 
Kraków, Byur ga. TG 

(dom firmy Linoteuu) 
poleca pracownię ubrań 
dia pezzsyonarek, c"*opców 
i dzieci. Uczy szycia, przy- 
krawania I przymierzania 
sposibem amerykańskim. 
2530 

BG" Kupuję złoto, sre- 
bro, brylanty, por- 
ły, wszelką biżuteryę, mo- 
wą | antyczną, zegary, z0- 
gark! | zęby sztuczne, -— 
Płacę najwyższą wartość. 
Zakład zegarmistrzowsko- 
jubilerski Józału Cyan- 
klawicza Kraków, ulica 
Sławkowska 24. 548 


Flaszki 


z wody minarajlnej 
kupuje każdą ilość I płaci 
sah 
al 


sze ceny fabryka 
A" Kraków, ulica 
Łobzowska |. 8. 2549 


Sameistny zarządca 


średniego majątku, posia- 
dający najlepsze polecenia, 
z powodu zmiany właści- 
ciela, poszukuje matych= 
miast posady. — Łaskawe 
zgłoszenia: Zarząd szkoły 
w Hecznierowicach, poczta 

Wielanowice. 2566 


Języki: 2468 
Angielski, 
Francuski, 

Niemiecki itd. 


Początki, Konwersa- 
cya, Gramatyka, Ko- 
respondencya, Lite- 
ratura. Lekcye oso- 
bne i zbiorowe od 
10— K miesięcznie. 


lustytut Ansona 


ul. Szewska 17. 


Miaraty fotograiiczne, 


klisze, papiery, biżuterye, 
powiększenia, retusz, ko- 
piowania, kołoryty poleca 
Techmicvmi* Lwów, ulica 
abłomowskich |. 2. 2423 


Miejski Teatr Po- 
wszechny poszukuje 


portyera 


(najchętniej emeryta) 
Zgłoszemia u inspektora 
technicznego w teatrze 
przy ulicy Rajskiej. 2587 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jam. Kupujo także instru- 
menty używane. — Skład 
fertaplauów Melany Sma- 
ląrskie;, Wolsku 7. 2359 


W stow. Bibliotek ciirześć. 
w Tamowie (ul. Chyszow- 
ska 8), aq okazyjnie do na- 
bycia trzy Mułieskopy 
(pierwotae Kina), z urzą- 
dzeniem aa prąć C:ektry- 
czny i z trzema seryami 
widocztów Oraz % pnd- 
stawką po 400 karon bez 
opaxow'2nia i porta. 2511 


BURO STOWARIYSENIA 


Nr. 200 


ı Matematyki I gecm. e 
Širei udziela ukwal. i riive 
now. siła saucz. Wizje 
mość Karmelicka 50, il. Pa 

m.12—1 w południe. i 


Jęz jka niemieckiego i i terze 
tury udziela przygotew ując 
do egzaminów ukwaliiik,, 
I doświadcz. siła rzucę. 
Zgł. Karmelicka £6, Il p4 
m.12—1 w południe. 2508 


DOBRA 


w powiecie Husiatyńt 
skim, 11 kil. od stacyf 
i miasta powiatowego, 
około 1.000 morgów 
w tem około połową 
lasu z gorzelnią. Bus 
dynki częściowo zni- 
szczone. Na sprzedaż 
tylko chrześciianinowi 
Polakowi. Cena 1 mor- 
ga 2.000 kcror. 
Właścicielkę zastępuje 
adwokat Dr. Bronisław! 
Michalewski Lwów, ulica! 
Akademicka 1. 12. 2525, 


zj TWE WT 
* l lj z 
Pokoju aawalerskiegg 
umeblowanego. cwentuala 
nie z wtrzymaniem:, poszus 
kuje od 1-go październiką 
urzędnik namiesinictwa.—= 
Zgłoszenia przyjmuje Ad« 
ministracya „Głosii Naroa 
du“ dla „Doktori. 2594 


KAMIERIGA 


Ws Lwowie, W ozódmieściu, 
budowana zauzGnicie — 
komfort, skiepy, m eska 
nia, na sprzedaż „cuiug 
postanowienia wiaścici: lkł 
chrześciianinowi Potakowi, 
Cena 2,100.000 Yoron. ina 
formacye bliższe u zas 
stępcy prawego adwokata 
Dr. Michalews icgu l «w, 
ul. Akademicka 1.. 2557 


mj 4 
Biedna wdowa 
z 4-giem dzieci (qajm.od- 
sze naromiesięcz: ©) rrosł 
litościwe serca 0 wsnar« 
cie. Łaskawe Unii przyja 
muje Adm, „Gł. Narodu* 

dla Maryi K. 

Nędza stwierdzana. 


Starsza 


e e 
chora kobieta 
pozbawiona wszelkich 
środzów do życia, uprasza 
o łaskawe wsp.rcie, Datki! 
przyjmuje Adiuinistracyn 
„Głosu Narod:* dia J. M 
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Staruszka 
córka elfczra wejet nek 
skich z rovH 1531. niee, 
zdelną do pracy z powada 
atarości i ziamania ręki 
uprasza 6 lasktwe WSBZTe 
cie. Daiki przvimwia Admis 
nistracya „Gtosu Narodu”, 
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Emeryt 

< 1 uj wy 
weteran zr 1634, kale- 
ka, na pół newidos 
my, bez śro:lków do 
życia, uprasza o po= 
| moc. Datkiyrz*|muie 

Adm. „Głosu Nar“ 
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Kraków, ul. Karmeliska 32 
poleca nauczycielki domom prywatuym na 
prowincyę i w miejscu do udzielania lekcyj 
przedmiotów szkolnych i języków niemite 


ckiego i francuskiego. 
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RAK OPAŁU 


nie zagraża przezornej gosnedyni, 


która używa w kuchni patentowanego szybkowara 


SIMPLEX 


gotejąc bez mzfty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzeszami. podpałkami lub okruchami węgla kamiennego 
z zadziwiającą oszczęcdinością paliwa. 


Węsie! tenie starczy 


przy użyciu „Simplexųu" 10 


o 20 krotnłe dłużej. 


Siuipiex* do nabycia w sklepach żelaznych w ic 
cy s s Król. Połskiem. s Galicył 


Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23 


(Sprzedaje również znakomite patentowane 
Cenniki i prospekty darmo. 


podpałki)* 
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Kraków, ulica Karmelicka 46 
B przygotowują w krótkim czasie do wszystkich emra- 
m uiiuów i rygotozów prawaiczych. Hauka ztiuic.;a 
i indywidualaa. % 


Dla P, T. Wojskowych osobna komciaty, " 
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Dla zamiejsccwych system keressendensyiny, «s 
Intormacye od 11—12 w południe i od 2—4 popol. * 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp z og. odp. e Hidskter ódwcwiedziułky i naczelny Roman Woyezyński, = Hrikarnia Głosu Narodu“ sz Krakowie nad aosa = 
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